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Miasto i wies 


Kraków, 8 listopada. 

Moskiewskie uroczystości jubileuszo- 
we tylko na krótki czas przerwą zacie- 
kłą walkę, która toczy się w łonie par- 
tji komunistycznej między większością 
prowadzoną przez Stalina i Bucharina, 
a opozycją t. zw. „starych” bolszewi- 
ków — Trockiego, Zinowiewa, Kamie- 
niewa i szeregu innych. Przedmiotem 
tej walki jest niew atpliwie władza, ale 
przyczyny jej leżą głębiej i w ynikają 
z ewolucji zasad i założeń komunistycz- 
mych od chwili, kiedy weszły w zetknię- 
cie z rzeczywistością. 

Lenin oparł swój plan przeprowa- 
dzenia rewolucji polityczno-socjalnej 
na współdziałaniu dwóch sił — prole- 
tarjatu miejskiego i niezadowolonego 
włościaństwa. Wojna długotrwała 
Wraz? towarzyszącemi jej ogromnemi 
mobilizacjami (około 18 miljonów „męż- 
czyzn powołanych pod broń, której bra- 
kowało) wytworzyła warunki tego 
współdziałania.  Proletarjat miejski 
„zrewołucjonizował się wskutek pogar- 
szających się stale warunków  życio- 
wych. Masy chłopskie po raz pierwszy 
w swych dziejach skupione na stosun- 
kowo ciasnych przestrzeniach i uzbro- 
zaś rozdraźnione 


AKOW 
P: M 


Jonc, rówmocześnie 
ciężkim stanem gospodarczym, pozo- 
stawionym w domu, gniotącymi wa- 


rumkami wojny pozycyjnej, niezro- 
zumiałością jej celów itd. Dodajmy do 
tego długotrwały głód płciowy tych 
mas mężczyzn, tudzież brak alkoholu 
jako środka psychicznie wyrównaw- 
czego, a otrzymamy wszystkie najważ- 
niejsze przyczyny zrewolucjonizowa- 
nia masy chłopskiej. 

Proletarjat przemysłowy poza bez- 
pośrednim celem maksymalnej popra- 
wv swego bytu materjalnego postawił 
sobie jako cel rewolucji budowę nowe- 
go socjalistycznego państwa. Masa 
chłopska pragnęła natomiast zakoń- 
czenia wojny, której brzemię spadało 
głównie na jej barki (ogromna więk- 
RZOŚĆ proletarjatu miejskiego nie byla 
w polu, pracując w przemysłach wo- 
jennych) tudzież podziału ziemi, która 


TR JERZY STEFAN LANGROD 


ODCINEK WALKI 


(Prof. dr Kazimierz Władysław Kumaniecki: 


„Czasy Lubelskie, wspomnienia i dokumenty, | 


184 1916—211 1918“ z przedmową dra Je- 
rzego Madeyskiego, Kraków, 1927, n Leona 
Frocmrera, stron 172, w tem dokumenłów 
stron 65, rycin 4). 
Il. 

Widzimy, jak ciężką i oliarną była la bier- 
ha walka szczupłego grona ideowych praco- 
wników na tym tdrytorjalnie ograniczonym 
odcinku. Ma pierwszy plan wybija się ochrona 
polskiego robotnika przed zamachami państw 
centralnych, dzieło samego autora. Najpierw 
miejsce przymusowego rekrutowania robotni- 
ków terenu okupowanego do świadczeń wojen- 
nych na rzecz okupanta zajęło mimo inten- 
sywnego oporu niemiecko-austrjackich czynni- 
ków decydujących dobrowolne pośrednictwo 
prowadzone przez sieć zorganizowanych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, podwaliny przyszłej 
polskiej organizacji pośrednictwa pracy. Na- 
stępnie na konferencji w Berlinie, odbytej w 
Kriegsamcie pruskim 30 marca 1917, unie- 
szkodliwiono gruntownie plany przymusowego 
przetransportowania na wzór belgijski 250 000 
robotników z obszarów okupowanych; autor 
ogromnie plastycznie opisuje swoje osobiste 
przeżycia w tej akcji w Berlinie, doskonale ilu- 
slrujące mękę Polaka w służbie wrogów. Tru- 
dno zaprawdę zdać sobie sprawę z następstw 
ewentualnego niepomyślnego wyniku tej spra- 
wy w Berlinie, tak bardzo w danych warun- 
kuch prawdopodobnego! Dalej unicestwiono 


|| wizen 


Bibljoteka Jagietie f 


Kraków, czwartek 10 listopada 1927. 


w sowietach. 


w czasie wybuchu rewolucji znajdowa- 
ła się w przeszło 30 procentach obszaru 
uprawnego w ręku państwa, dworu i 
wielkiej szlacheckiej własności, Nato- 
miast ideologja rewolucyjna, hasła so- 
cjalistyczne by ły masie chłopskiej nie- 
tylko obce i niezrozumiałe, lecz wręcz 
wrogie. | 

Rew olueyjne współdziałanie prole- 
tarjatu ago z chłopstwem trwa- 
ło aż do końca wojny domowej, w cią- 
gu której chłopi byli przez błędv reak- 
yjnej polityki białych generałów sta- 
le zapędzani ku bolszewikom. Z usta- 
niem wojny domowej ustał także dla 
chlopów ten motyw współdziałania z 
proletar]jatem miejskim, którym była 
obawa, że w razie zwycięstwa kontrre- 
wolucji ziemia zostanie z powrotem o- 
dehrana. 

Zamiast wspólnoty interesów ujaw- 
nila się calkowita ich rozhieżność, za- 
ostrzana przez przeciwstawność kolek- 
tvwizmu proletariaekiego z indvwi- 
dualizmem chłopskim. Uwzględniajac 
te zasadnicza zmiane podstaw dotvch- 
czasowej swojej politvki, Lenin już z 
początkiem roku 1921 proklamował t, 
zw. „nowa polityke ckonomiczną* 

5 PEM mówi GA. 
(Nem). Kióra oznaczeła porzucenie 
wszelkich eksperymentów socialistyc?- 
nvch przedewszystkiem na wsi i przej- 
ście do metod gospodarki t. zw. „kani- 
talizmn państwowego”. Zmiana ta szła 
po linii interesów  przedewszvstkiem 
rhłonskich. Tu też no raz pierwszv 
kansażwaeneta rowolnejj aorarnoi ora- 
zały sia sHniniszami niż rewalucji poli 
tvezno-sorialnej no miastach. 

Od tern rzesn ndhbvwa sie awolneia 
zasad ralifyki bholszewietriai która pra 
enie nołaczyć eele rewolneli sorialnej i 
sacjalistveznej z konsekweneiami doa- 
komanei na zasadach indywidnalistvcz- 
nvrch rewolneji acrarnoi. Svnteza ta na 
Abużczą mata waeńla niamażliwą przed 
etawia najwieksze trudności i stanowi 
ełówne źródło niosnasek | z trudem ta- 
irmego rozbicia w łonie partji rządzą- 
cej, 

Aerarmie saturowanv 


chłon praenie 


FFOR 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 


teraz spożywać owoce swojej rewolu- 
cji, rozbudowywać gospodarstwo, roz- 
szerzone do ostatecznych możliwych 
granie, kumulować zarobki i zwiększać 
swój dobrobyt. Rząd opierający się ra 
zasadach kapitalizmu państwowego 
musi w bardzo szerokim zakresie re- 
spektować te dążenia chłopskie cho- 
ciażby z tego powodu, że chłop jest je- 
dynym podatnikiem w państwie i to 
tem wydatniejszym, im zasobniejszvm 
Nadto tylko wzmożenie się produkcji 
rolnej może dostarczyć gospodarstwu 
rosyjskiemu kapitałów, potrzebnych 
do odnowienia i rozszerzenia przemy- 
słu. Innemi słowy wszystkie racje prze- 
mawiają za forytowaniem « interesów 
włościaństwa w ogólności a bogatego 
chłopstwa czyli t. zw. „kułaków' jako 
najwydatniejszych płatników w szcze: 
gólmości. Ale taka polityka staje w ja- 
skrawej sprzeczności z całą ideologją 
oficjalną partji rządzącej i z dażeniem 
proletarjatu miejskiego, który w prze- 
ciwieństwie do chłopstwa nie może o 
sobie powiedzieć, jakoby cele swojej 
rewolucji w jakiejkolwek mierze osią 
gnal. 

Socjalizmu jak nie było tak niema. 
Dobrobyt w porównaniu nawet ze sta- 
nem przedwojennym upadł (straszliwa 
kłeska mieszkaniowa). Płace tylko w 


Rok XLVI, 


f C 


eny ogłoszen 
za | wiersz milimetrowy : 
Zwykłe .... . 15gT. 


Nadesłane «s. 35 y 
Po kronice , . . 45 „ 
m 
» 


Na |-sze! stronie 50 
Drobne od słowa 7 


Układ tabelaryczny 
o 500% droższy. 


Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europe 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEN I, — Wnilzeile 16. 


FORTEPIANY 


REYELA Sama 


. WŁ. BOLOFSKI (Z. Raba nast). KRAKÓW, PAŁAC SPISKI 


nielicznych wypadkach przekroczyły 
poziom przedwojennych, natomiast w 
ogromnej większości pozostają grubo 
poniżej jego poziomu. Jedyną zdoby- 
czą jest poczucie przynależności do kla- 
sy rządzącej i uprzywilejowanej nie 
tyle materjalnie ile moralnie. Poczucie 
to ma swoje wielkie znaczenie ale nie 
może być jako podstawa rządzenia 
przeciążane, 

Stalin, jako wódz większości partji 
komunistycznej, idzie konsekwentnie 
po linji „Nepu* i interesów włościań- 
skich, starając się możliwie zręcznie o- 
mijać trudności, jakie wynikają z prze- 
ciwstawności diora sów miast i wsi. — 
Jego hasło „lieom k dierewnie* — twa- 
rzą ku wsi — oznacza nie co innego, jak 
uznanie interesów wsi za kierownicze 
dla polityki bolszewickiej. 

Konsekwencje tej polityki są bardzo 
dalekie i doniosle. Potrzeba je rozpa- 
trzeć „bardziej szczegółowo, aby zorjen- 
tować się zarówno w rzeczywistem po- 
łożeniu Federacji sowieckiej jak w zna- 
czeniu tej ewolucji, jaką dokonuje sa- 
ma partja bolszewicka. (s-i). 


Obrady zarządu głównego Piasta" 
w Warszarnie. 
Dos<i Witos gotuje się do walki Z akcją senatora Bojxi? 


(Telcionem od naszego korespondenta). 


Pod 
obwem posła Witosa odbywa się dziś posie- 


Warszawa 8 listopada. przewodni- 
dzenie zarządu głównego „Piasta”, który ma 
przygołować na jutrzejsze posiedzenie klubn 
wnioski. dotyczące stanowiska, jakie stron- 
nictwo i klub zajmą wobec akcji, podjętej 
przez senatora Bojkę. 


Przypomnieć należy, że w skład zarządu 


stronnictwa, jako wiceprezesi, wchodzą: po- 
seł Bobek, wicemarszałek Dębski, poseł Po- 
toczek, marszałek Rataj i b. poseł na Sejm 


usiawodawczy, p. Skulski. 

Sądząc z akcji, podjętej przez posła Witosa, 
która znalazła swój wyraz w niedzielnym 
zjeździe delegatów stronnictwa z wojewódz 


różne inne projekta zaborcze w tej dziedzinie: 
więc projekt podporządkowania robotników ob- 
szarów okupowanych pod austrjacki „Kriegs- 
leislungsgosetz" z 1 8 marca 1917 oraz pro- 
jekt podstępnego i charakterystycznego dla mo- 
ralności zaborczej przemycanie w kontraktach 
z robotnikami „zrównanie ich z obywatelami 
austro-węgierskimi* (sic!) przez podporządko- 
wanie owej ustawie. Wkońcu wsnółpracowano 


| intensywnie z Tymczasową Radą Stanu i po- 


tem ministerstwem zdrowia publicznego, opie- 
ki społecznej i ochrony pracy w dziedzinie or- 
pamizacji | przejmowania przez Polskę admini- 
stracji pracy oraz ochrony polskiego robotnika 
i poza obszarami okupowanemi; w tej ostatniej 
dziedzinie zasługuje na szczególną uwagę re- 
ferat autora oraz jego poglądy na temat kic- 
rowania qeemipracji i emigracij polskiej ku 
kolonizacji na wschód gwoli kontynuowania 
dzieła Kazimierza Wielkiego, co popiera cie- 
kawemi danemi statystycznemi. 

Z tego krótkiego opisu widzimy, jak wiele 
zdziałanb w dziedzinie ochrony robotnika Ale 
bodajże więcej jeszcze zdziałała szczupła gar 
slka osób dobrej woli w dziedz nie gospodar- 
czej przy równych conajmniej trudnościach. 
Z kart omawianej książki bije ku nam ogrom 
cichego poświęcenia ratowników polskiego su- 
rawca przed zachłannością pruską i austejac- 
ką, strażników polskiego przemysłu i handlu, 
nakoniec tworców polskich instylucyj gospo- 
darczych: Krajowej Rady Gospodarczej, Komt- 
tetu Technicznego. Wiadomości Gospodar- 
czych, Polskiej Central; Handlowej. Wszystkie 
te instytucje tworzone pod okiem i przy pro- 


'tekcyjnym i finansowym współudziale zabor- 


ców, a dla zwalczania ich mialy kyć i stały się 
przedstawicielami polskości, polskim samorzą- 


dem gospodarczym będącym kadrami, później- 
szych państwowych ciał gospodarczych: mini- 
sterstwa aprowizacji, urzędu węglowego i in. 
Wiele zdziałały dobrego, dzięki energji swych 
tworców — trudno w paru słowach skreślić. 
Są to dowody, wiele może zdziałać dobra wola 
paru oliarnych i zdecydowanych jednostek. 


Jeżeli do tych czynów dodamy ratunek ar- 
chiwów polskich przed stratami i zniszcze- 
niem, przeprowadzenie dwóch kompletnych 
spisów zwierząt i jednego spisu ludności, sze- 
reg prac w kierunku przygotowania wykształ- 
conych polskch kadr urzędniczych, dalej więc 
nad samorządem gminnym i zasadami ustrojn 
administracyjnego Polski — będziemy miel 
szkic valoksztaĦu prac na omawianym odein- 
ku. %vszędziewidzimytychsamychludzi,pra ? 
ku. I wszędziemy widzimy tych samych ludzi, 
pracujących z równą ofiarnością i oddaniem, 
wtedy i potem w polskiej służbie państwowe); 
wszędzie też ze skromnych opisów autora 
przebija jego własny wybitny współudział w 
tej pracy. 

Z historycznego i literackiego punktu widze- 
nia bardzo ciekawy jest rozdział VIII, traktują- 
cy o roli autora w czasie przewrotu lislopado- 
wego i o wypadkach, jakie w jego oczach się 
rozgrywały, jak niemniej wnioski, jakie w koń- 
cowym ustępie z opisów swych wyciąga, Jako 
prawnik podkreśla arcyciekawe zagadnienia 
samorzutnego fuńkejonowania adminis:racii 
państwowej jakby „własnym rozpędem' przez 
długie 3 dni, w których zabrakło jej wszelkie 
go autorytelu, a nadto jak często w opisywa- 
nym okresie okazywała się ścisła zależność 
życia | prawa, a zwłaszcza, jak próby narzu- 


cenia norm prawnych wbrew czy mimo istnie- 


twa warszawskiego, p. Witos podejmuje walką 
z akcją senatora Bojki i w tym dnchu pójdą 
też wnioski na jutrzejsze posiedzenie klubu, 
które przypuszczalnie wyjaśnią ostatecznie 
slosunek malkotentów do klubu i stronni= 
ctwa, prowadzonego przez p. Witosa. 


Zjazdy wojewódzkie „Piasta“ 


Warszawa, 8 listopada (AW). W miedzielę 
odbył się w Ropczycach w woj. krak. zjazd 
okręg. del. PSL Piasta. zwołany przez posła 
Jedynaka. Po przemówieniu posła uchwalono 
rezolucję, wzywającą władze partyjne do 


jącej rzeczywistości pryskaly o granitową po- 
tęgę życia. 

Wszystkie opisywane fakty popiera autor 
starannie zebranemi dokumentami, nadające- 
mu jego książce wartość dzieła historycznego, 
które przed przyszłym badaczem ołwiera sze- 
rokie, a ciekawe pole, zwłaszcza w przedmio- 
cie oceny psychlogji zaborców w traktowaniu 
sprawy *polskiej czasu wielkie] wojny Nako- 
niec przytacza autor swój „zarys urządzenia 
administracji w Polsce", oparty na zasadach 
jednolitości. sprężystości, sprawiedliwości I od- 
powiedzialności, a kładący szczególny nacisk 
na sądownictwo administracyjne i odpowie- 
dzialność organów państwowych za szkody, 
wyrządzone w urzędowaniu. Zarys ten ogło- 
szony po raz pierwszy w r. 1918, jest po dziś 
dzień więcej niż aktualny, a dla fachowca i 
laika jest niezwykle interesujący, zwłaszcza w 
porównaniu z faktycznym rozwojem polskieł 
administracji w dobie tworzenia państwa, 
przepisanii konstytucji i obecnym nawrotem 
właśnie ku koncepcjom autora. 

Książka prof. Kumanieckiego jest jedną z 
tych, których krótką wzmianką zbyć nie wol- 
no. Były szef resortu wyznań i oświecenia 
w niepodległej Polsce, daje nam tu opis odcin- 
ka walki o Polskę, w której brał udział, a 
który ma tak wiele pierwiastków pedagogicz- 
nych dla współczesności i przyszłości, że nie 
jest tylko spojrzeniem w przeszłość czy pa- 
miątką dla uczestników te; walki Jest żywą 
kartą historji a jako obraz walki na małym 
odcinku jest a minori ad maius świadectwem 
ilości i jakości polskich zmagań o wolność, jest 
oczywistym dowodem, że nie spadla nam ona 
z nieba, .ale z własnego trudu i znoju po- 
wstała, 


NOWA RE 


współpracy z rządem marszałka Piłsudskiego 
dla dobra państwa polskiego. 

„Wczoraj odbył się w Warszawie zjazd PSL 
Piasta z 5 województw, byłego Królestwa Pol- 
skiego, poświęcony wyłącznie sprawom wy- 
Mawmictwa i organizacji. 

Także w Łodzi i w Kielcach odbyły się w 
tym dniu zjazdy wojewódzkie „Piastowców*, 
które wypowiodzialy się przeciw rozłamowi. 


Uchwały Rady Naczelnej P. P. $. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. W poniedzialek 
późnym wieczorem zakończyły się obrady 
Rady Naczelnej PPS. W głosowaniu przyjęto 
rezolucję, aprobującą opozycyjne stanowisko 
Centr. Komitetu Wykonawczego wobec rzą- 
du 27 głosami przeciw 16 przy 9 wstrzymują: 
cych się od głosu. 

Zarówno przebieg dyskusji jak i glosowanie 
wykazały, że w łonie PPS istnieją dwa obozy, 
których stosunek do rządu jest odmienny. 

Na stanowisku onozycyjnem stoja m. in. 
posłowie: Daszyński, Diamand, Liebermann, 
Barlicki, Żuławski, Pużak, Zaremba i Prager 


oraz prawie wszyscy delegaci związków Za* 
wodowych. 

Za współpracą z rządem opowiadaja się po- 
ałowie: Jaworowski, Malinowski, Bobrowski, 
Ziemięcki i Praussowa a także radni m. War- 
szawy: Szpotański i Przepiórkowaki, a z Kra. 
kowa Klemensiewicz. 

W sprawie wyroku sądu partyjnego wy- 
kinczającego min „Moraczewskiego z partji o- 
świadczył przewodniczący tego sądu, pos. 
Marek, że wobec zarzutów natury formalnej 
sprawa będzie ponownie rozważaną. 

Nasłępnie przyjęło do wiadomości cofnięcie 
rezygnacji z przynależności do C. K. W. pos. 
Jaworowskiego i Praussowej i wybrano w 
skład korniletu pos. Ziemięckiego. 

Dalej przyznano © K. W. prawo zmiany 
list kandydatów na posłów wyslawianych 
przez komitety okręgowe, oraz prawo porozn- 
mienia się z Wyzwoleniem i mniejszościami 
co do organizacji wyborów. 

Wkońcu przyjęto uchwałę, domagającą się 
prowadzenia polityki pokojowej i szereg ża” 
dań z zakresu opieki społecznej i zarobko- 
wych. 


e 


z rządem Waldemarasa. 


Rezolucje za nawiązaniem stosunków z Polską. 
(Telegram własny „N. Reformy“). 


Ryga, 8 listopada. 
Rezolucja, dotycząca wewnętrznych spraw 
"Hitewskich, przyjęta przez kongres emigracji 
litewskiej w Rvdze, jednomyślnie opiewa: 

1) Nie nznawać rządu Smetony, Waldema- 
rasa i Plechawitiusza za legalny i dążyć do 
jego obalenia. 

2) Wezwać cały naród do walki orężnej 
z tym rządem, w obronie legalnego ustroju 

demokratycznego. 

. O tej uchwale zjazd postanowił powiado- 
mić przedstawicieli państw, prosząc równo- 
cześnie o zerwanie z rządem faszystowskim 
stosunków dyplomatycznych. 

Ponadto postanowiono zwrócić się do mię- 
dzynarodówki robotniczej i do Ligi Obrony 
praw ozłowieka i obywałela, z prośbą o wy- 
słanie na Litwę specjalnej komisji dla zbada- 
nia sprawy zabójstw i rozstrzeliwań w zwią- 
zku z powstaniem tauroskiem, oraz dla zba- 
dania Sytuacji więżniów politycznych w wię- 
zieniach i obozach koncentracyjnych. 

Na popołudniowem posiedzeniu zjazd poli- 
łycznej emigracji litewskiej wysłuchał obszer- 
mego referatu Pleczkajtisa, który wyczerpu- 
jąco omówił program demokracji litewskiej 
i podkreślii między innemi, iż w stosunkn do 
Polski rząd Šmetony i Waldemarasa prowa- 
dzi politykę upartego barbarzyńcy. Upór 
w sprawie Wilna przyniósł nieobliczalne 
straty ekonomiczne i kulturalne. Lilwa wkro- 
czyła na drogę bezwzględnego szowinizmu 
Sprawa wileńska stała się parawanem, za 


którym ukrywa się faszyzm litewski. Anor- 
malne stosunki z Polską muszą być napra- 
wione. 

Rezolucja, dotycząca polityki zaycanicznej, 
uchwalona na kongresie emigraci) litewskiej 
w Rydze w dniu 6 listopada, brzmi doslo- 
wnie, jak następuje: 

„Zjazd uważa politykę zagraniczną obecne- 
go nielegalnego rzadu  faszyslowskiefo ma- 
szego kraju za szkodliwą i niebezpieczną, 
ponieważ prowadzi ona Litwę do całkowitej 
izolacji od demokracji ca.ego świata, do wzmo- 
żenia wrogich stosunków wobec wszystkich 
państw sąsiednich, do wzmożenia walk naro- 
dowościwych wewnąłlrz kraju, do wywołania 
konfliktu na wschodzie Europy i w konse- 
kwencji do możliwości ubraty maszej niepod- 
ległości. Zdaniem zjazdu, Litwa winną iść 
po drodze rozwoju przyjacielskich stosunków 
ze wszystkiemi państwami, z klóremi łączą 
ją wspólne interesy polityczne i ekonomiez- 
ne, w szczególności zaś z państwami bałty- 
akiemi, Łotwą i Kslonją. 

Zjazd wypowiada s'ę za nawiązaniem przez 
Litwę bezpośrednich dyplomatycznych sto- 
sunków z Polską i za natychmiastowem zli- 
kwidowaniem sztucznie podtrzymywanego 
przez reakcyjne i szowinistyczne koła stanu 
wojennego, za uregulowaniem w drodze po 
kojowej spornych spraw między obu pań- 
stwami, za zaprowadzeniem między niemi 
normalnych stosunków politycznych i eko- 
nomicznych. 


Nowy poseł angielski W Warszawie. 


Londyn, 8 listopada (PAT). Ag. Reut. dowia- 
duje się, że poseł Wielkiej Brytanji w War- 
szawie Maks Müller będzie odwołany, a miej- 
sce jego obejmie sir William Erskine, dotych- 
czasowy poseł angielski w Sofji. 


Większość poiska w Chełmie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada, W niedzielę odbyły 
się wybory do rady miejskiej w Chełmie. Pro- 
cent głosujących wynosił 59 proc. uprawnio- 
nych do głosowania. Na listy polskie padło 
4.323 głosów, na listy żydowskie 3.972 gło- 
sów, na listę ukraińską 270 głosów. 

Podział mandatów jest następujący: PPS. 
8 mandatów. Polski Komitet Wyborczy 6 man- 
datów, blok żydowski 4 mandaty. Żydzi lewi- 
cowi socjaliści 3 mandaty, żydzi prawicowi s0- 
cjaliści 2 mandaty, nzemieślnicy 1 mandat, 
Ogółem Polacy uzyskali 14 mandatów, Zydzi 
10 mandatów, Ukraińcy nie otrzymali żad- 
nego mandatu. 


Wynik wyborów miejskich 
w kowa. 

Kowel, 8 listopada (AW). Przy wyborach 
do Rady miejskiej PPS zdobyła 5 mandatów, 
Prawica Polska 5 mandatów, blok żydowski 
13 mandatów, ukraiński 1 mandał, Rosjanie 
1 mandat, 


Po rewizji u posłów ukraińskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 listopada. W następstwie re- 
wizji w mieszkaniach posłów ukraińskich do- 
wody rzeczowe zostały przekazane prokurału- 
rze sądu okręgowego. Po ukończeniu badań 
materjału, prokuratura zażąda wydania tych 
posłów władzom sądowym. Śledzlwo w tej 
sprawie prowadzone jest z wielką skrupulat- 
nością. - 


Zawieszenie w urzędowaniu naczelników 
urzędów skarb. w Ostrołęce | WŁOSZCZOWEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. Prezes komisji nad- 
zwyczajnej do walki z nadużyciami zawiesił 
w urzędowaniu naczelnika urzędu skarbowego 


w Ostrołęce Józefa QOkurowskiego. Decyzja ta 
wywołała wśród mieszkańców Ostrołęki wiel- 
kie wrażenie. Szczegółów brak. 

Jak donoszą z Dubna zawieszono w urzędo- 
waniu naczelnika urzędu skarbowego we Wło- 
szczowej M. Topaczewskiego. Tu zawieszenie 
nastąpiło po dochodzeniach, jakie z ramienia 
nadzwyczajnej komisji do walki z nadużycia- 
mi przeprowadził podprokurator. 


Nieudałe występy komunistów 
w Warszawie. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. Wczoraj wieczorem 
komuniści warszawscy usiłowali zorganizować 
pochody manilesiacyjne z okazji dziesięciole- 
cia rewolucji bolszewickiej. Zabiegi te nie dały 
jednak żadnego rezultatu. Kilka grup zbierają- 
cych się na placu Parysowskim, na Stawkach, 
w ulicy Radzymińskiej i w końcu na Pradze 
zostało rozbitych. W ciągu dnia policja zdjęła 
kiikanaście agitacyjnych transparentłów. Awan 
tur większych nie było, 


Groźba strajku pracowników P.K.0. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. Wczoraj wieczo- 
rem odbyło sie w Warszawie posieñzenie pra- 
cowników PKO z udzialem delegatów oddzia- 
łow prowincjonalnych. 

W czasie obrad zgromadzeni powzięli re- 
zolucję, domagającą się od dyrekcji P. K. O. 
bezzwłocznej wypłaty zaliczek na poczet 
przewidzianej podwyżki pensji w wyswkości 
jednomiesięcznych poborów . 

Na wypadek, gdyby akcja pracowników nie 
znalazła należytego oddźwięku u władz, ze- 
brani polecili zarządowi głównemu pracowni- 
ków przygotowanie i przeprowadzenie straj- 
ku. 


Projekt kolonizacji żydowskiej 
w Polsce. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 8 listopada. lak się dowiaduje- 
my, na konferencji „Jojntu* w Cihcago oma- 
wiama była sprawa możliwości kolonizacji 
żydowskiej ua ziemiach polskich. Omawiano 
między innymi projekt, aby obszar 4—5 mi- 
,ljonów akrów ziemi na Pińszczyżnie, stano- 


FORMA 


wiący własność rządu polskiego, uzyskać od 
rządu, osuszyć i oddać pod uprawę mniej- 
więcej dla 40.000 rodzin żydowskich. Władze 
„Jontuj” obliczyły, że 25—30 akrów ziemi by- 
loby średnią miarą takiego gospodarstwa. 
Przy lej sposobności powoływano się na 
kolonizację żydów w Rosji sowieckiej. 
Uchwały „Jojntu* opierają się na tem prze- 
konaniu, że śmiesznem jest mówić o proble- 
mie emigracji żydów z Polski. Żydzi nie mają 
obecnie gdzie emigrować. Niema kraju, który- 
by mógł obecnie przyjąć w większej liczbie 
takich emigrantów. Wrota wszystkich kra- 
jów są dla żydów zamknięte. Wobec tego 
„Jojnt”* postanowił przyjść z pomocą ludności 
żydowskiej w Polgee i to w tej formie. 


Zjazd konsulów polskich w Rosji. 


Moskwa, 8 lislopada (PAT). Wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych komisarz ludowy spr. 
zagranicznych Cziczerin przyjmował z okazji 
olicjalnego święta Sowietów z powodu dziesię- 
cinlecia rewolucji bolszewickiej życzenia od 
akredytowanych w Moskwie kierowników za- 
granicznych misyj dyplomatycznych. Do ko- 
niisarjatu spraw zagranicznych udał się rów- 
nież poseł Patek, celem złożenia życzeń na 
ręce komisarza Cziczeriną. W ciągu bieżącego 
tygodnia odbędzie się w Moskwie pod prze- 
wodnictwem posła Patka trzydniowy zjazd 
konsularny, w którym wezmą udział wszyscy 
konsulowie polscy działający na terenie ZSSR, 


Wywiad niemieckiego dziennikarza 
Z Ministrem Kwiatkowskim. 


Berlin, 8 listopada (PAT). „Berliner Tage- 
blati“ zamieszcza na naczelnem miejscu ob- 
szerny wywiad swego` korespondenta war- 
szawskiego z ministrem Kwiatkowskim. Wy- 
wiad tem poświęcony jest sprawie polsko- 
niemieckiego traktatu. Minister Kwiatkowski 
stwierdził raz jeszcze, że w Polsce panuje na- 
slrój jak najrzychylniejszy dla podjęcia e- 
weninalnych rokowań i że ze slrony Polski 
żadnych trudności do pomyślnego zakończe: 
nia ewentualnych rokowań nie należy przewi- 
dywać. W sprawie ceł maksymalnych mini- 
ster stwierdził, że cła tego rodzaju wprowa- 
dzone były najpierw przez Niemców i że Pol- 
ska poszła tylko śladem pewnych rygorów 
uprzednio już wprowadzonych przez Niem- 
ców również w stosunku do towarów pol 
skich, Równocześnie minister Kwiatkowski 
zapowiędział, że mż choćby prowizoryczne 
zawarcie umowy przyczyni się do niewpro- 
wadzenia zasady ceł maksymalnych w obro- 
cie pomiędzy Polską a Niemcami. Na zapyta- 
nie co do kontyngentów, minister zaznaczył, 


że Polska gotowa jest traktować Sprawę na 
pałszczyźnie wzajemnych korzyści. Minister 
Kwiatkowski zakończył swój wywiad pod- 
Kkreśleniem, że uważa porozumienie gospodar- 
cze polsko-niemieckie za pewnego rodzaju 
prawo biologji gospodarczej i wyraził nadzie- 
ję, że pomyśiny wynik rokowań stworzy pod» 
stawę do dalszej , harmonijnej współpracy 
Polski i Niemiec. ° 


Aresztowanie nowego kurjera 


ks. Karola. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 

Budapeszt, 8 listopada. Wedlę doniesień z 
pogranicza rumuńskiego, władze rumuńskie 
aresztowały na granicy rumuńskiego oficera 
marynarki, Theodorn Romana, u którego mia- 
no znaleźć listy ks. Karola oraz inne pisem" 
ne dowody propagandy, uprawianej przez 
Karola, 


Ekspres zawieszony nad przepaścią. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Paryż, 8 listopada. Z Madrytu donoszą, że 
między Escorial a Avile wykoleiło się kilka 
wagonów pociągu ekspresowego, przyczem 
wagon restauracyjny i sypialny zawisły na 
krawędzi toru, nad przepaścią kiłkusetmetro- 
wą, przytrzymane przez maszynę. Rannych 
jest 20 osób, w tem 2 cieżko. Wśród lżej ran- 
nych jest attache urugwajskiego poselstwa, 


Katastrofa powodzi 
w Północnej Ameryce. 
(Telegram wlasny „N. Reformy“). 


Paryż, 8 listopada. Doniesienia z N. Jorku 
podają, że z powodu ciagłego podnoszenia się 
poziomu rzeki Hnsson Nowy Jork jest poważ- 
Lie zagrożony. W Bostonie zginęło 5 osób. 

Z Kanady donoszą, iż wylew spowodował 
tam wielkie szkody. 

W Alhany z powodu zniszczenia rezerwoa- 
ru w Montpellier w stanie Vermont, utonęło 
kilkadziesiąt osób. Szkody małerjalne idą w 
wiele miljonów dolarów, 

Ludność cierpi ogromnie z powodu zimna. 
7 tysięcy osób znajdnie się bez dachu, W 
Montpellier w niektórych miejscach woda do- 
chodzi do 10 metrów. Ratusz i wiele hoteli 
oraz sklepów zostało zniszczonych. 

W Burlington w slanie Vermont utonęło 
17 urzędników miejskiego budownictwa. 

Londyn, 8 listopada. Z N Jorku donoszą, 
że miasto Minosoki jest odcięte wylewem. — 
Około 50 miast zostało częściowo zniszczo- 
nych i odciętych od świata. W kilku miej- 
scach woda wyrwała doły głębokie 14 rie- 
trów. Woda powoli ustępuje. 


RZEZI RTYCTZTEZZ RYZYKO ZR aa TEE OT ZOK ZET aaan S la enaa A] 
Realizacja pożyczki amerykańskiej 


we srode. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. W środę, dnia 9 bm. 
przekazana zostanie Polsce gotówka, uzyska- 
na z zawartej przez rząd pożyczki zapranicz- 
nej. Suma wynosić będzie ponad 60 miljonów 
dolarów. Przekazanie uskutecznione zostanie 
w drodze telegraficznej, 

Z sumy, uzyskanej z pożyczki, przeznaczo- 
nych bvć ma 20 miljonów dolarów na zaku- 
pienie złota. 


Przyjazd doradcy amerykańskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. Doradca finansowy 
p. Devey przyjeżdża do Warszawy dnia 30 li- 
stopada i zamieszka:albo w pałacu Sobańskich 
w Alejach Ujazdowskich w mieszkaniu, które 
dotychczas zajmował minister spraw zagra- 
nicznych, p. Zaleski, albo w jednem z mie- 
szkań w gmachu P. K. O. 


zhi 


na siełdzie berlińskiej. 


(Telegram wlasny „N. Reformy“). 

Berlin, 8 listopada. Ogłoszenie memorjału 
agenla reparacyjnego oraz odpowiedzi rządu 
niemieckiego wywołała na wczorajszej giel- 
dzie berlińskiej silną baissę. Wszystkie papie: 
ry spadły o 5 proc, a niektóre nawet o 20 proc. 
Derutę należy przypisać głównie przymuso- 
wym sprzedażom, do czego dochodziło wiele 
dobrowolnych sprzedaży. Nastrój na giełdzie 
był bardzo podniecony. 


Dzieł gieidowy. 


Kraków, 8 listopada. 
AKCIE CHWIEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w obrolach prywalnych na rynku efek- 
tów panował do chwili rozpoczęcia oliejalne- 
go zebrania nastrój nieco słabszy. Zaintereso- 
wanie ograniczało się do nielicznych papierów, 
usposobienie wyczekujące. Jedynie Górka i Sier 
sza górn. mocniejsze przy silnem zainlereso- 
waniu i malej ilości towaru, Kursa kszłałto- 
wały się „następująco: Bank Polski 158— 10v, 
Zarobk. 96—96, Zaeleniewski 23.10—23.30, 
Siersza górn. 8.60—9), Górka 92—95, Chodov- 
rów 183—185, Chybie 6.50—6.60, Jaworzno 
24.30—21.40), Cegielski 58—04 


osromny spadek papierów. 


Zainteresowanie kapiłału amerykańskiego 
kolejami w Polsce. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 8 listopada. W tych dniach po: 
wrócił do Warszawy dyrektor warstątów mi- 
nisterstwa komunikacji Wagrer, który badał 
w ciągu dwóch miesięcy słan kolejnictwa w 
Ameryce. 

Dyrektor Wagner złożył wczoraj ministrowi 
komunikacji sprawozdanie, w którem zazna» 
czył, że w Ameryce istnieje wielkie zainte- 
resowanie się koleiami polskiemi. Szereg wiel- 
kich firm z towarzystwem „Baldwin Comp.“ 
na czele wyraził gotowość udzielenia kolejom 
polskim większych pożyczek na rozszerzenie 
sieci kolejowej, dostawę wagonów, lokomotyw 
it. d. Oczywiście nie wszystkie oferty mogą 
być poważnie traktowane, niektóre jednak z 
nich mogą być brane przez rząd na serjo i 
łewentualnie akceplowane. 


Na rynku walut i dewiz sytuacja bez Zam 
sadniczych zmian, zainteresowanie nieco Moct- 
niejsze, podaż wystarczająca. W Krakowie do- 
lar got, 8.88—8 88 1/2, czeki 8.90 1/2—8.91 12, 
w Warszawie dolar 8.87 3/4—8,88 1/4, czeki 
8.90—8.90 9/10, we Lwowie jak w Warszawie, 
czeki 8.80 1/2—8.91 12, w Katowicach doiar 
8.88—8.88 ! 2, czeki 8.91—8.92, Z innych de~ 
wiz Holendja nieco mocmej, Bank Polsku pla- 
dit bez zmiany. 

p 

Wiedeń, 8 listopada. W związku z uspoko« 
jeniem, jakie zapanowało na giełdzie berliń- 
skiej po wczorajszej derucie, również i rynek 
pieniężny wiedeński znajduje się pod zna- 
kiem uspokojenia. Zyskały na kursie Awzfrjac- 
ki Zakład Kredytowy i Alpinvy, zniżkowały 
Poldi, Salgo 1 Karpaty. 

Siersza 7.95, Portland 81, Karpaty 29,1, Ga- 
licja 88, Schodnica 1060, Nafta 10.15, Alpi- 
ny 46.6, Gal. Bank Hipoteczny 99.8, Fanto 
8, Zieleniewski pak 

Zurych, 8 listopada. (PAT) Paryż 20.365, 
Londyn 25.2574, Uowy Jork 5.18,65, Belgia 
72.274, Włochy 2831, Hiszpanja 88-05, Ho- 
landja 209.20, Berlin 123 5/8, Wiedeń 73.25, 
Sztokholm 139.50, Oslo 136.85, Kopenhaga 
l80—, Soia 3.748, Praga 15.372, Warsza- 
wa 58.20. Budapeszt 90.85, Białogród 9.13, 
Ateny 6.86, Konstantynopol 2.75, Bukareszt 
1321, Helsingfors 13.07, Buenos Aires 221.25. 


Listu z kraj. 
(Korespondencja „N. Reformy".) 


Tarnów, 6 listopada. 


(Poranek  Kościuszkowski. — Sprawa ' bez- 
domnych, — Przeniesienie prochowni, — 
Samobójstwo), 


Śmiało można powiedzieć, że sprawa bez- 
lomnych jest najtrudniejszą, ale i najważniej- 
szą ze spraw komunalnych. Przyznać trzeba, 
że Rada miejska w ciągu ostatnich miesięcy 
dużo zdziałala ma tem polu. Uzyskała miano- 
wicie szereg wojskowych baraków, z których 
dwa przerobiono na izby mieszkalne, a trzy 
baraki są na ukończeniu, podobnie jak dwu- 
piętrowy dom na Pogwizdowie. Umieszczono 
więc ludzi w mieszkaniach: 92 rodzin, t j. 
898 osób. W kończących się barakach będzie 
do dyspozycji 40 izb, a w domu na Pogwiz- 
dowie 18 mieszkań. 

Wszystkie te zarządzenia mie załatwiają 
sprawy. Dotychczas zgłoszeń wpłynęło 328 
i to ludzi, którzy dosłownie mieszkają pod 
gołem niebem. Ta liczba nie obejmuje tych, 
którzy żyją po sułerenach, piwnicach i t. p. 
warunkach wprost strasznych. Obowiązkiem 
zatem państwa jest przyjść z pomocą miastu. 
To też magistrat, zaraz po wyjściu ustawy 
o rozbudowie miast, wypracował plan rozbu- 
dowy Tarnowa, przedkładając odnośne akla 
i kosztorysy ministerstwu robót publicznych. 
Polega on na tem, że magistrat pragnie zbu- 
dować 19 domów w mieście; w tym też celu 
żąda kredytu inwestycyjnego  2,200.000 zł. 
Podanie magistratu tarnowskiego przedłożyło 
ministerstwo Bankowi Gospodarstwa Krajo- 
wego z wnioskiem przychylnym. Miasto na- 
że ma nadzieję, że naczelny dyroktor Ban- 
ku uwzględni to podanie. 

Staraniem Stow „Sokół“ odbył się poranek 
Kościuszkowski, w którego program weszło 
przemówienie p. Maijchra, deklamacja, pro- 
dukcje orkiestry 16 pp. i ćwiczenia gimna- 
styczne. 

Gelem usumięcia prochowni z obrębu mia- 
sta odbyła się komisja, złożona z przedstawi- 
cieli miasta, starostwa £ wojskowości w No- 
wodworzu ad Tarmów. Ze względu, że No- 
wodworze oddalone jest cd 5 klm. od Tarno- 
wa, do tego celu się nadaje, istnieje nadzieja 
przeniesienia tam prochowni. 

Kupiec Satomon Bemard Federgriin popel- 
nit samobójstwo przez powieszenie. Powodem 
roznaczliweco kroku denata były fatalne sto- 
punki majątkowe. 

= 


Przemyśl, 7 listopada. 


Komisarze rządowi m, Przemyśla. — Stano- 
wisko P. P. S. wobec Rady przybocznej. — 
Otwarcie poradni przeciwgrużliczej. — Cieka- 
wy spór. — VI Tydzień Akademika. — Kon- 
sekracja kościoła Salezjanów. — Z teatru. 


(L. T). Gdy w T. 1914, na parę miesięcy 
przed wybuchem wojny rozwiązaną została 
radą m. Przemyśla, objął rządy na ratuszu 
po raz pierwszy w Przemyślu komisarz rządo- 
wy ś. p. Lanikiewicz, emerytowany starosta 
i wiceprezydent namiestnictwa. Z wybuchem 
wojny miejsce Jego zajął powszechnie szano- 
wany i ceniony obywatel, p, dr. Włodzimierz 
Błażowski, Z powodu wzięcia p. dra Błażow- 
skiego do niewoli przez Rosjan, zastępował go, 
aż do jego powrotu z niewoli, p. starosta Łycz- 
kowski. W r. 1917 obejmuje p. dr, Błażowski 
z powrotem urzędowanie. Po przewrocie listo- 
padowym w r. 1918 oddaje p. dr. Błażowski 
rządy Radzie narodowej, której przewodniczył 
p. dr. Przyjemski (obecny wicekurator krak. 
okr. szk.). Rada ta mianuje wówczas nową ra- 
de miejską, która na swem pierwszem posie- 
dzeniu obiera prezesem p. Józefa Kostrzew- 
skiego. radcę skarbowego w Dobromilu. Dnia 
28 października br. zaś rozwiązuje wojewoda 
lwowski p.d r. Borkowski tę radę i w jej miej- 
sce mianuje nową radę z komisarzem rządo- 
wym (piątym z rzędu) drem Rościszewskim 
na czele. Jednem z zaduń nałożonych przez 
województwo na komisarza rządowego jest 
eprowadzenie wyborów do rady miejskiej. 
y one jednak nastąpią i czy odbędą się 

oc stawie ordynacji kurjalnej, czy też 

a p wie ordynacji, uchwalonej 
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Akcja Straży pożarmej okola usumięcia gruzów i zwalonego rusztowania. 


przez nowy Sejm, narazie przewidzieć się 
nie da. 

Pp. dr. Ludwik Grossfeld, Jasiński i Kura- 
siewicz <P. P. S.) mianowani czlonkami rady 
przybocznej, wystosowali do tut. starostwa pi- 
smo, w którem m. in. czylamy: 

„W odpowiedzi na pismo z daty 28 paż. 
dziernika 1927, komunikujeny, iż zgodnie z 
decyzią kompelentnych organów Polskiej Par- 
ti Socjalistycznej, której członkami jesteśmy — 
godności członków Rady przybocznej Tymcza- 
sowefo Zarządu gminnego nie przyjmujemy. 

Istotnego uzdrow)enia gospodarki gminnej 
spodziewamy się jedynie od zarządu gminne- 
go, opartego o pięcioprzymiotnikowe prawo glo- 
sowania do gmin... i t. d. 

Wobec powyższego oświadczenia należy się 

w najbliższym czasie spodziewać uzupełnie- 
nia Rady przybocznej, poczem dopiero będzie 
ona mogła się zebrać. 
_ Po sezonie letnim, wakacyjnym przystąpiła 
istniejąca przy Polskiem Towarzystwie Iligje- 
nicznem sckcja walki z gruźlicą znowu do 
wzmożonej akcji społecznego zwalczania tej 
strasznej choroby na (eremie miasta i powiatu, 
W tym celu uruchomiono z dniem dzisiejszym 
„Poradnię Przeciwgruźliczą”. Porady lekarskiej 
udzielają tam obok zakontraktowanego przez 
Towarzystwo lekarza, kierownika poradni, tak- 
że inni lekarze, którzy dobrowolnie i bezin- 
teresow nie podjęli się tej pracy. Prócz. porady 
iekarskiej w samej poradni, sekcja walka z 
grużlicą wysyła w razie potrzeby bezpłatnie 
lekarza lub specjalnie wyszkoloną wywiadow- 
czyńię-hipjenistke da domu chorego, która po 
zbadaniu warunków rodzinnych, mieszkanio- 
wych, pożywienia, pracy lub zajęcia chore- 
go, udziela na miejscu odpowiedniej porady. 
Gelem skuteczniejszego zapobieżenia gruźlicy 
zakupiła sekcja walki z gruźlicą lampę kwar- 
cową, którą zmontowano w specjalnie na ten 
cel przez starostwo ofiarowanym lokalu. Na- 
świetlania będą udzielane po minimalnych ce- 
nach (20 groszy za 1 raz). Towarzystwo zaku- 
puje też w miarę posiadanych środków pie- 
miężnych leki ogólnie wzmacniające i odzyw- 
oze, jak np. tran. 

Akcja ta Polskiero Towarzystwa Higjenicz- 
nego spotkała się w naszem mieście z słusz- 
nem uznaniem ogółu społeczeństwa 


W ostatnich dniach wpłyneła do Prokuratu- 
ry przemyskiej skarga, wniesiona przez p. Jó- 
zefa Bęknera przeciw p. Andrzejowi Wolani- 
nowi o bezprawne przywłaszczenie sobie przez 
p. Wolanina handlu papieru, którego p. J. 
Bękner był współwłaścicielem podczas gdy 
tenże bawił na wojnie. Sprawa ta wzbudziła— 
przez wzgląd na osoby powoda i oskarżone- 
wo, obu znanych kupców — wielkie zainte- 
resowanie w szerokich sferach tut. kupiectwa. 

„Tydzień Akademika“ rozpoczął się w dniu 
wczorajszym nabożeństwem w kościele kale- 
dralnym. W godzinach przedpoludniowych od- 
była się zbiórka uliczna, po południu zaś match 
footbalowy „Polonia“ — „Akademicy“. 
W sobotę, 12 b. m, odbędzie się w pięknie 
ozdobionych salach kasyna oficerskiego raut, 
urządzony staraniem komitetu „Tygodnia Aka- 
demika'". 

W niedzielę, 6 b. m. odbyła się na Zasaniu 
uroczysta konsekracja kościoła X. X. Sale- 
zjanów. 

Lwowski teatr miejski wysławił tu ostatnio 
znakomitą komedję Z. Kaweckiego p. t. „Fura 
słomy". Rzecz ta wywołała w mieście silne 
zaciekawienie przez wzgląd na osobę autora, 
który przez długie lata mieszkał w Przemy- 
ślu, jako profesor gimn. 

Zespół artystyczny Wileńczyków odegrał 
tu w ubiegły czwartek udramatyzowaną le- 
gendę Pregera pt. „Pokusa“. 

Teatr „Ukraińskiej Kooperatywy"* pod dv- 
rekcją p. Stadnika wystawił tu w ubiegłym 
tygodniu 3 operetki, a to: „Króla Kawy“, 
„Księżniczkę-cyrkówkę” i „Cygańską miłość”, 

„Azarel“ (djablik) kabaret literacko-arty- 
styczny z Lodzi, występujący obecnie we Lwo- 
wie da w Przemyślu trzy przedstawienia, a 
mianowicie. w sobotę popołudniu i wieczór, 
oraz w niedzielę wieczorem w sali Domu Ro- 
botniczego na Zasaniu. 

We czwartek, 10 b. m. wystawia lwowski 
teatr miejski znakomitą farsę Raula Praxy'ego 


ip. t: „Jej chłopczyk”, 


Przeciw chropowałtości 


skóry 


zwłaszcza przy zimnem, wilgnem 
ostrem powiełrzu niema znako- 
mitszego środka odironnego nad 
krem Nivea. Codzienne naciera- 
nie doktadne, szczególnie wie- 
czorem,chroniskórę przed diropo- 
wałością I rozpękaniem. Zapew- 
nia skórze delikatność i gład- 
kość wytworną Krem Nivea. | 
l 
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Otwarcie roku akademickiego 
w Wyższej szkole handl. w Warszawie. 


Dnia 6 b. m. odhyło się w Warszawie uro- 
czyste otwarcie roku akademickiego w wyż- 
szej Szkole handlowej, połączone z poświęce- 
niem gmachu tejże szkoły. Uroczystość za- 
szczycił swą obecnością p. Prezydent Rzpltej 
w asysłencji adjutanta płk. sztabu gen Za- 
horskiego. Przybyli nadto ministrowie: Do- 
bracki, Składkowski i Staniewicz, rektorzy 
wyższych uczelmi i Władysław Grabski. Po 
oddgraniu hymnu narodowe, nastapilo po- 
święcenie gmachu, poczem rektor W. S. H. 
prot. dr. Miklaszewski, wygłosił okolicznościo- 
we przemówiemie, dziękując p. Prezydentowi 
Rzpltej za przybycie, jak również podkreśla- 
jąc fakt uzyskania przez szkołę własnego 
gmachu, iako krok w kierunku jej rozwoju. 
W dalszym ciągu przemawiali pp.: minister 
oświaty dr. Drobrucki, dyrektor departamentu 
inż. Sadowski, w imieniu ministra przemy- 
słu i handlu, dalej prezes „Lewiatana“, An- 


drzej Wierzbieki, prezes Stowarzyszenia kup- 
ców, Bogusław Merse, oraz prezes Bratnich 
pomocy, p. A. Olechowski. Po przemówieniach 
prof. Jan Dmochowski wygłosił referat p. t. 
„Stosunek ekonomji do naukowej organizacji“. 
Po odegramiu przez orkiestrę Gaude Mater 
Polonia, uroczystość została zakończoma, po- 
czem p. Prezydent  Rzpllej zwiedził wraz 
z ministrami gmach szkoły, oprowadzany 
przez rektora Miklaszewskiego. 


KPONIKA. 


„Kraków, 8 Istopada. 
Nowa ulotka przeciwrządowa. 


Z Warszawy donoszą: Pojawiła się tu obe- 
enie i jest rozsyłana pocztą nowa ulotka. 
Nosi ona tytuł: „Komunikat lwowski Nr. 5“. 

Ulotka, pisana na maszynie, stanowi pasz- 
kwil przeciw szereqowi osób wchodzących 
w skład rządn, oraz stronnictw rządowych. 
Między imnemi zajmuje się osobami wicepre- 
mjera Bartia, min. Śkładkowskiego, omawia 
prywatne stosunki wojewody lwowskiego Bor- 
kowskiego, wojewody stamsławowskiego Mo- 
rawskiego, gl. komendanta policji Maleszew- 
skiego i inmych 

Niektóre egzemplarze ulotki, otrzymane 
w Warszawie, noszą stempel poczty gdań- 
skiej, inne zaś lwowskiej, a niektóre kra- 
kowskiej. 


Bezpłatne paszporty 
dziennikarskie. 


Dnnoszą z Wiednia: 

Na posiedzeniu komisji dla ruchu tury- 
stycznego wygłosił przewodniczący, dyr. 
Miiller, referat na temat zaprowadzenia bez- 
płatnych paszportów zagranicznych dla 
dziennikarzy. Potrzebę takich paszportów 
uzasadnił mówca tem, jż dziennikarze ze 
względu na swe obowiązki zawodowe, muszą 
mieć każdej chwili możliwość wyjazdu za- 
granice. 


Burzenie „Złotej Bramy“: 
w Kijowie, 


Pisma sowieckie donoszą, iż imspektorat 
ochrony pamiątek kultury w Kijowie przy- 
stąpił do rozbiórki histerycznej „Złotej Bra- 
my“ w Kijowie, której nazwa ściśle się łączy 
z wyprawą Bolesława Chrobrego na Kijów. 
To niszczenie historycznej pamiatki nazywa 
się w języku ukraińskim „naukowem bada- 
niem, w celu poznania sposobu budowy 
w epoce ksiażąt". Robotami kieruje jakiś La- 
sko Wrońskij. Dotad rozebrano  fumdamemta 
t. zw. „ściany krótkiej". 


Odsłoniecie pomnika Kossutha. 


Z Budapesztu donoszą: 

W niedzielę na wielkim placu parlamentu, 
który obecnie nosi nazwę placu Kossutha, 
odbyła się w obecności olbrzymich tłumów 
przybyłych ze wszystkich stron kraju, uro- 
czystość odsłonięcia wspamiałego pomnika 
marmurowego Lndwika  Kossntha. Pomnik 
przedstawia Kossutha w otoczeniu kolegów 
ministrów z okresu walki o wolność w roku 
1848. 

W uroczystości odsłomięcia pomnika brali 
udział: regent, członkowie rządu, arcyksiążę 
Józef, marszałek polny, arcyksiążę Józef 
Franciszek i Albrecht, oraz przedstawiciele 
wszystkich władz autonomicznych i stowa- 
rzyszeń z całego kraju. Uczestniczył w uro- 
czystości również kompus  duvplomałyczny, 
ponadio Włochy przysłały specjalnych repre- 


zenłantów. Stany Zjednoczone, Polska i Tur 
cja przysłały na uroczystość odsłonięcia 
wieńce. 

Minister Stanów Zjednoczonych, Buttler- 
wright, wygłosił przemówienie, w którem zło- 
żył hołd bohaterowi wolności Po przemówie- 
niu burmistrza Budapesztu, oraz uroczystej 
przemowie hr. Apponyi'ego, odbyła się, trwa- 
jąca kilka godzin, uroczystość składania 
około 2000 wieńców u stóp pomnika, 

Z okazji tego śwtęta narodowego miasto 
było udekorowane barwami narodowemi, 
w wielu oknach i wystawach sklepowych 
wystawiono portrety Kossutha. przybane gir- 
landami i wstęgami o barwach narodowych. 
Wieczorem odbyło się galowe przedstawiemie 
w teatrze narodowyun. Wiele gmachów była 
iluminowanych. 


Nocna bitwa z bandytami. 


Donoszą z Pragi: 

Wczoraj w nocy rozegrala się w samem 
śródmieści, a mianowicie na Staromiejskim 
Małym Rynku, formalna bitwa między ban= 
dytami a policją. Tuż po godz. 10 wieczorem 
zauważono podejrzane światła w olbrzymim 
składzie żelaza niejakiego Rolta Podejrzywa- 
jąc włamanie, stróż domu zawezwał policję, 
która po bezskutecznem przeszukaniu całe- 
go domu i po znalezieniu nowoczesnych na- 
rzędzi złodzierskich, osaczyła dom ze wszyst- 


kich stron, oblegając go przez całą noc. lsto- 
tnie około godz. 5 nad ranem wydostali się 
na ulicę przez  przepiłowanie krat jednej 
z piwnic, trzej zamaskowami bandyci. Gdy na 
wezwanie policji bandyci nie chcieli przy- 
stanąć, padły strzały. Rzezimieszki zaczęli 
się ostrzeliwać z za rogu kamienicy. Stoczonó 
formalną bitwę, której przypatrywała się 
gromada spóźmionych przechodniów i spies 
szących rano do pracy robotników Jeden 
z bandytów padł na miejscu trupem, dwaj 
inni umknęli, skaczywszy do samochodu, 
oczekującego ich w pobliżu miejsca włamania 
i prowadzonego również przez zamaskowane- 
go szofera. W składzie żelaza zmajdowała 
się olbrzymia kasa, wypelniona gotówką. Splo- 
szeni, bandyci nie naruszyli jej jednak. 


Udział Inwalidów, Legionistów 
i Strzelców w święcie państw. 
dnia 11 listopada w Krakowie. 


Inwalidzi, Legjoniści i Strzelcy wezmą wspól 
nie udział w manifestacjach dla uczczenia 9 
rocznicy restytucji państwa polskiego. 

W przeddzień obchodu. t. zn. w czwartek 
dnia 10 b. m. o godzinie 6 z Placu Matejki 
wyruszy wspólny pochód Inwalidów, Legjoni- 
stów i Strzelców pod Dowództwo Korpusu, 
gdzie delegacje tych trzech pokrewnych or- 
ganrizacyj na ręce gen. Wróblewskiego złożą 
adres hołdowniczy dla Marszałka Piłsudskie- 
go. jako Pierwszego Naczelnika Państwa od=« 
rodzonej Polski i Naczelnego Wodza Armii 

W piątek ¿nia 11 b. m. o godzinie 9 In= 
walidzi, Legjoniści i Strzelcy wezmą udział 
w uroczystem nabożeństwie w katedrze na Wa 
welu, wieczorem zaś przedstawienie galowe w 
teatrze im. Słowackiego. 

Zarządy Związku Inwalidów, Legjonistów I 
Związku Strzeleckiego wzywają wszystkich 
członków tych organizacyj, rodziny i sympaty- 
ków do wzięcia manifestacyjnego udziału w 
obchodzie święta państwowego. W czwartek 
uczestnicy zapowiedzianego pochodu zbiorą się 
o godzinie 6 na Placu Matejki pod pomnikiem 
Grunwaldzkim. 

„ga. | „= 

RĘWIZJA STOSUNKÓW SANITARNYCH W 
KRAKOWIE. Z początkiem paździenika b. r. 
przeprowadził w Krakowie rewizje stosunków 
porządkowych i samtarnych z ramienia minister- 
stwa spraw wewnętrznych, naczelnik wydziału 
tegoż munisterstwa. n Długocki. Czynność delega- 
ta mimisterstwa objęła rewizię kilku hoteli. oraz 
szeregu domów przy ul. Florjańskiej, Barskiej, 
Bożego Ciała. Izaaka, Jakóba i przy placu No- 
wym. Wynik rewizji wypadł naogół dodatnio; 
przy ul. Florjańskiej i Barskiei suwierdzono sto- 


sunki poprawne, natomiast w niektórych domach 


na Kazimierzu stwierdzonu zaśmiecenie podwó. 
rza i zaniedbanie utrzymywania należytej czy 
stości w ustępach. Delegat ministerstwa zwiedził 
następnie park samochodowy Zakładu czyszcze- 
nia miasta, gdzie towarzyszący mu przy czynno- 
ściach rewizyjnych delegat prezydram miasta, st. 
radca ĦHerget, zademonstrował wszystkie nowo 
zakupione przez gminę miasta urządzenia i mas 
szyny do czyszczenia i kropienia ulic, samocho- 
dy na zmiotki 1 bloto, oraz samochody do wywo- 
zu popiołu i śmieci domowych. Nadlo delegat 
magistratu poimformował p. Dlługockiego o syste- 
matycznej akcji Zarządu miasta, zmierzającej dọ 
poprawienia stanu domów w mieście. 

Delegat ministerstwa wyraził się naogół z uzna- 
niem o stanie czystości i porządku w Krakowie 
i stwierdził, że władze miejscowe prowadzą na- 
leżytą akcję w kierunku poprawy stosunków po- 
nządkowych w mieście, zarazem jednak zażądał 
usunięcia stwierdzonych braków w należytym 
utrzymaniu pod względem porządku i czystości 
hoteli, oraz podwórzy i ustępów domowych. De- 
legat ministerstwa zapowiedział ponowną rewizję 
w Krakowie w listopadzie b. r. Magistrat podaja 
niniejszem powyższe do wiadomości mieszkańców 
miasta z wezwaniem, by do obowiązujących 
zarządzeń magistratu ściśle się stosowali, gdyż 
oponnych bedzie pociągał do surowej odpowie- 
dzialności administracyjno-kamei. 

STOWARZYSZENIE POZYCGZKOWE. Na ostat- 
niem posiedzeniu żydowskiego Stowarzyszenia 
dobroczynnego, udzielającego beznrocentowych po- 
życzek drobnym kupcom i rękodzielnikom w ca- 
lej zachodniej Malopolsce, pod przewodnictwem 
prezydenta krakowskiej gminy izr, Dra Landaua 
odbytem, uchwalił wydział całemu szeregowi miast 
zachodniej Małopolski dalsze subwencje. Ze spra- 
wozdania wydziału okazuje się, że dotąd udzie- 
lono pożyczek bezproceniowych na lączną kwotę 
226.0u0 zł, że zwmoly pożyczkowe 
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DANCING, BAR, MIRAŻ 


Tel. 3492.  GRODZKA 42. Tel. 3492. 


ZAWIADOMIENIE. 


Z dniem 1 października b. r. otwarcie sezonu je 
siennego; występy pierwszorzędnych, zagranicznych 
atrakeyvj tanecznych. 

w. soboty, niedziele 1 święta five o'clock przy wy: 
siępie calego zespołu tanecznego. Pierwszorzędny ze 
społ jazzbandowy. — Początek o godz. 9.80 wieczorem. 


ZARZĄD. 


90.000 zl., tak, że w obiegu znajduje się chwilowo 
kwota 136.000 zł.  Funduszów potrzebnych na 
udzielanie pożyczek dostarcza amerykański ko- 
mitet Joint. tudzież? krakowska gmina nzraelicka. 

POWTORNE KEGZAMINA DOJRZAŁOŚCI. Ku- 
ratorjum okręgu szkolnego krakowskiego zawiada- 
mia wszystkich interesowanych, że powtórne 
zwyczajme egzamina dojrzałości, na zasadzie par. 
51 obowiązującego regulaminu, odbędą się w ter- 
minie lutowym 1928 r., wobec państwowych ko- 
misy] egzaminacyjnych w Krakowie dla absol- 
wentów gimnazjów państwowych i prywatnych 
na obszarze województwa krakowskiiego, oraz 
w Kielcach dla absolwentów gimnazjów państwo- 
wych i prywainych na obszanze województwa 
kieleckiego, o ile kandydat nie zaznaczy w poda- 
niu wyraźnie, że pragnie zdawać egzamin w Kra- 
kowie. Podamia o dopuszczenie do egzaminu z do- 
łączeniem metryki urodzin, jednej nuienaklejonej 
fotogralji, świadectwa rocznego z klasy ósmej, 
upatnzonego odpowiednią klauzulą dyrekcji szko- 
ły, oraz szczegółowego wykazu obowiązkowej 
lektury z języków, winni kandydaci zlożyć w dy- 
Tekcji macierzystego zakładu najdalej do dnia 
20 listopada b. r, a przed przystąpieniem do 
egzaminu pismiennego wplacić przepisaną taksę 
egzaminacyjną na ręce dyrekcji tego zakładu, 
w którym egzamin sią odbędzie. 

PIERWSZA WIELKA REWJA MODY W KRA- 
KOWIE. Publiczne pokazy mód slanowią zawsze 
sensację dla świata kobiecego w Paryżu, w Lon- 
dynie i w innych wielkich stolicach europejskich 

Również w Warszawie urządzane zwykle na po- 
czątku każdego sezonu rewje mód, cieszą się ( zram 
nem powodzeniem. Kraków dotychczas pozbawio- 
ny był takich rewij, a wiemy przecież, że Krako- 
wianka nie ustępuje pod względem elegancji i szy- 
ku swym siostrzycom warszawskim. To też bez- 
watpienia, że silne zainteresowanie musi wywołać 
wiadomość, iż w Krakowie w najbliższym czasie 
odbędzie się pierwsza rewja mód, urządzona praw- 
dz.wie po europejsku, na wielką skalę, 

Najbardziej urocze i szykowne artystki teatru 
im. Słowackiego, demonstrować będą modele su- 
kien, okryć, kapeluszy, bucików, szlafroczków 
1 t. d., dostarczonych przez największe krakowskie 
firmy mód i konfekcji. 

Rewja mód odbędzie się w sali Starego Teatru, 

a za tlo mieć będzie efektownie urządzony salonik, 
w jaki zamienioną zostanie estrada. Kolorowe 
światła reflektorów polęgować będą efekt demon- 
strowanych toalet. 
_ Pokazom mód towarzyszyć będzie artystyczna 
ilustracja muzyczna. Rolę conferenciera obejmuje 
jeden z artystów teatru im. Słowackiego, który 
wygłaszać będzie dowcipne objaśnienia pióra zna- 
nej literatki krakowskiej. 

Dochód z tej imprezy, organizowanej pod pro- 
tektoratem p. prezydentowej Karolowej Rollowej, 
przeznaczony jest na cele T. O. M. 

OTWARCIE BURSY MŁODZIEŻY PRZEMY- 
SŁOWEJ. Związek Młodzieży przemysłowej i re- 
kedzielniczej w Krakowie otworzył lokale dla mło- 
dzieży w nowym, częściowo już wykończonym 
gmachu związkowym przy ul. Skarbowej 2 (da- 
wniej Krupnicpa 29). Nowy ten gmach zdoła po- 
mieścić ję naj liczbę mludzieży ręgkodzielni- 
czej i puzemyslowej, dając jej odpowiednie urzą- 
dzemia i zajęcia w wolnych od pracy chwilach 
Wpisy do Związku odbywają się codziennie od 
godz. 7—9 wieczorem, w niedziele i święta od 
godz. 3—6. 

W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ, WYPŁACA- 
NYCH PRZEZ RZĄD STANÓW ZIEDN. AME- 
RYKI rodzinom żołnierzy armji amerykańskiej, po- 
ległych w wojnie światowej, ministerstwo spraw 
zagr. podaje do wiadomości, że na podstawie obo» 
wiązującego obecnie regulaminu Biura weteranów 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, podania osób, 
które były zależne mnalerjalnie od poleglych na 
wojnie, ewentualnie zmarłych z powodu wypaków 
podczas sluzby w wojsku Stanów Zjednoczonych, 
mogą być przedkładane dyrekcji Biura weteranów 
Stanów Zjednoczonych w Waszyngtonie jedynie 
przed upływem lał 10-ciu od daty śmierci dane- 
go żołnierza, Zatem w r. 1028 ulegną przedawnie- 
niu niezgłoszone prelensje tego rodzaju, wynikłe 
wskutek wypadków podczas wojny światowej. 
O wypłatę odszkodowania wojennego mogą się 
ubiegać: żona, o ile nie wyszla zamąż ponownie, 
dzieci, matka lub ojciec, pasierby, nieślubne lub 
adoptowane dzieci poległego, ewenlualnie zmacłe- 
go w związku ze służbą w wojsku Stanów Zjedno- 
czonych. Wobec powyższego, osoby zainteresowa- 
ne, które dotychczas nie zgłosiły swych prełensyj, 
winne w interesie wlasnym zgłosić swe podamia 
bezpośrednio do „U. S. Weterans Bureau, Wa- 
schington, D C.“ lub też, należycie ostemplowane, 
do ministerstwa spraw zagranicznych. Podanie 
wstępne może być w formie zwykłego listu, w ję- 
zyku polskim. W podaniu należy wyszczególnić 
imię i nazwisko danego żolnierza. nazwę miejsco- 
wości w Stanach Zjednoczonych Ameryki, z któ- 
rej wsłapił do służby w wojsku i, o ile możliwe, 
rodzaj broni i ewemtualme dokładny adres woj- 
skowy. Powyższe nie dotyczy spraw będących 
w taku załatwiania lub załatwionych. 

PRZYGODA INŻYNIERA W BANKU HIPO- 
MECZNYM. Kolo osoby Wiktora Szczepanowicza, 
inżyniera, załatwiającego interes w lokalu Banku 
Hipolecznego, zakręcił się niespostrzeżenie jakiś 
osobnik, który skorzystał z chwilowej nieuwagi 
inżwniera i skradł mu z marynarki portfel z kwo- 
lą 250 zt. 

KRWAWA BÓJKA W SZYNKU PRZY UL. MO- 
STOWEJ. Wczoraj wieczorem w szynku Butter- 
fasa przy ul. Mostowej, dwóch osobników: Julian 
Dzierżyński, lat 30 liczący, i Slanislaw Gałek, 
lat 26, wszozęli kłótnię ze znażlującymi się 
w szynkowni gośćmi. Kłótnia przeszła niebawem 
w zaciętą walkę na noże, przyczem awaniurnicy 
zdemolowali cały lokal. Krwawa bójka przeniosła 
się z lokalu na ulicę, wywolując ogromne zbie- 
gowisko ludzi. W czasie bójki ?ostała kilka osób 
rannych, między innemi wspomniani wyżej 
Dzierzyński i Gałek, których, po »patrzeniu, prze- 
wiozło Pogotowie ratunkowe na komisariat przy 
ul, Gwodakiej, 


Warszawa, 8 listopada. W drugim dniu zja- 
zdu delegatów gmin wiejskich przybył na ob- 
rady owacyjnie witany minister Składkowski. 

Wygłosił on przemówienie, w klórem pod- 
kreślił, że rząd rozumie rolę, jaką udgrywa 
w życiu państwowem gmina wiejska i zapo- 
wiedział, że gminom zostana przekazane upra- 
wnienią należące dołychczas do zakresu wła- 
dzy starostów, między innemi bardzo ważna 
dla wsi sprawa potwierdzania przez gminy 
dowodów osobistych. 

Następnie prezydjum wygłosiło snrawozda- 
nie z audjencji swej u Prezvůenta Rzeczvro- 
spolitej, poczem edczytano dereszę od obra- 
dujacvch w Wilnie radnvch gmin, Białorusi- 


nów. Teksi dopeszv jest nastepujacy: 
„Konterencja wybranych przez ludność rad- 
nych białoruskich z województw wileńskiego 
i nowogrodzkiego wita kongres kolegów rad- 
nwch z całei Po'ski i serdecznie życzy im zao- 


Min. Skladkowski zapowiedział 


rozszerzenie uprawnień gmin wiejskich. 


Drugi dzień zjazdu delevatów gmin wiejskich w Warszawie. — Znamienna 
degesza powitalna Biatorusinów. — Czego domagają się rezolucje? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


dnej i owocnej pracy dla dobra kraju i na- 
rodu“. Depesza ta jest więc bardzo znamienna, 

Z uchwał powziętych przez zjazd wymienić 
należy rezolucje opowiadajace się za jednoli- 
łością szkolnictwa, domagające się tworzenia 
burs przy szkołach powszechnych oraz prze- 
znaczenia odpowiednich sum z pożyczki ame- 
rykańskiej na budowę szkół. 

Ciekawą jest uchwała dotycząca zniesienia 
samorządu szkolnego i przekazania jego kom- 
petencji samorządowi gminnemn. 

W dziedzinie opieki społecznej zjazd wezwał 
gminy do zwalczania żebractwa i włóczęgo- 
stwa przez tworzenie domów pracy i schro- 
nisk. 

Pod adresem rządu powzięto uchwałe, doma- 
mającą się leczenia chorvch zakaźnych. umy- 
słowych i wenerycznych na koszt państwa, 
oraz skrupulatniejszego przestrzegania przez 
władze ustaw antyalkoholawych 


Napad białogwardzistów rosyjskich 


na konsulat rosy'ski. 


Londyn, 8 listopada (PAT). Agencja Reute-|sowieckiego i wdarła się do środka gmachu, 


ra dowiaduje się z Szanghaju, że grupa około 
300 uzbrojonych białogwardzistów rosyjskich 
z opaskami żałobnemi na rękawach i trójko- 
lorowemi kokardami cesarstwa rosyjskiego 
napadła niespodziewanie na gmach konsulatu 


„WDZIĘCZNY SYN". 


Policja zajęła się oscbą 
Julijana Pustelnika, lat 37 liczącego, który w mie- 
szkamiu przy ul. Pasterskiej, nzucil «ię na ojca 
i cieżko go pobil. 

KIJEM TEGO, CO NIE PILNUTE SWEGO. Salo- 
mon Bnchheister pozosławił bez dozom w ulicy 
Florjańskiej wózek z towarami łekstylnemi, z eze- 


go skorzystał jakiś amator cudzej własności 
i skral cześć lowam. wamfości 5.600 zl. 

CERADZIONY PODCZAS POWROTU DO 
KRAJU. Piotr Chatko, pochodzaty z Kalinówki, 
pow. Bóbrka, domiósł do połieji, że wracając 
z emigracji do kraju, zostal na granicy Beleji 
i Niemiec doszczeinie okradziony. Nieznany sp u- 
wca skradł mu 3000 framków, oraz walizę, w któ- 
rej znaidowała się garderoba i bielizna, wartości 
2000 zł. 

WŁAMANIE. Do mieszkania Heleny Rachwa- 
łównej, urzędniczki, zamieszkałej pzy ul. Basz- 
lowej, włamali się złodzieje i skradli bieliznę, oraz 
biżuterję, wamtości 320 zł. 

i = 

LIGA ORPRONY POWIETRZNEJ PANSTWA 
W KRAKOWIE. Posiedzenie nadzwycziujne za- 
rządu Sekcji łolmictwa sanitarnego odbędzie się 
dnia 8 b. m. o godz, 6 wieczorem w sali konfe- 
rencvmei waojewódzhwa, Ww. Basztanwa 22. 

WSZYSCY PRACOWNICY UMYSŁOWI, zrze- 
szeni w Związku Zawodowym pracowników umv- 
slowych, wezwani zostali na miesięczne zebranie 
członkowskie we wtorek dnia 8 b. m. do sali 
Związku (ul. Sławkowska 6. Na zebraniu tem 
dokonany będzie przegląd dzialalności Związku 
w półroczu minienem, omówione będą zadania 
najbliższe i propaganda, tudzież sprawy różne 
(wniosśi i imłerpelacje uczestników). Wstęp za 
okazaniem legitymacji  czlonkowskiej, względnie 
zaproszenia, wydamera przez sekretariat. w godz 
od 5—9 wieczorem. Poczatek o onlz. 7.30 wieczór, 

ZABAWA KOŁA POLONISTÓW, umadzana 
staraniem komiteti Tygodnia Akademika, odhędzie 
się we wtorek 8 b. m. w sali Towarzystwa lekar- 
skiego (ul. Radziwiłłowska 4) o godz, 9 wiecza- 
rem. Stroje wizytowe. Wstęp 3 zl, akademicki 
150 zł. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Ry- 
mek gł A-B 39) Śmoda 9 b. m. prof. Uniw. Dr. 
Wilold Wilkosz: Praktyka i teoria radia, czwar- 
tek 10 b. m. prof. Uniw. Dr. Michal Siedlecki: 
z Triestu do Singapur (z ilustr. świetlna); sohota 
12 b. m. dyr. Ant. Piekarski: Droga do srebrnego 
ekranu (Jak można zostać artystą Dimowym). 
Początek o godz. 7 wieczorem. 

n 

DOBRA RADA. Najprostszy i najpewniejszy spo- 
sób pozbycia się zaparcia, klóre częsło staje się 
źródłem znużenia i chorób, polega na raejonainem 
stosowaniu Gascarine Leprince w ilości I lub 2 pi 
gułek wieczorem podczas jedzenia, co przywraca 
prawidłową działalność kiszek. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach. Cena zł. 4.60 za flakon. Nie 
należy dowierzać środkom zastepczym. Prawdziwe 
tylko w polskiem opakowaniu: biale litery na nie- 


bieskiem tle. 
— 
Z. Rewan”mą, 


WYJAZD PREZ. MOŚCICCKIEJ DO MAŁO- 
POLSKI WSCHODNIEJ. Wczoraj rano przyhylu 
do Lwowa w przejeździe do Stanisławowa, dele- 
gacja Centralnero Komitetu spolecznego pomocy 
ofiarom powodzi z prezydentową Mościcką na 
czele. Delegacja ma na celu zwiedzenie na miej- 
scach dotkniętych powodzią stanu akcji pomocy, 
ustalenia zakresu potrzeb ludności 
na nadchodzącą porę zimową i stwierdzenie sta- 
nu omganizacyjnego wojewódzkich i powiatowych 
komitetów społecznych pomocy oliarom powodzi. 
Na powitanie zjawilo się na dworcu grono pań 
z p. Bogdanowiczową i dvrektorową Jaworska na 
czele, dalej przedstawicielki Ligi kobiet, Rodziny 
wojskowej i Pol. Czerw. Krzyża. Panie te wręczy- 
ły prezydentowej kilka bukiatów. Do świty pre- 
zydentowej przyłączył się we Lwowie prezes Pol. 
Czerw. Kmzvża, p. Koziebrodzki. O godz. 9.30 
delegacja odjechała do Stanislawowa, celem wzię- 
cia udzialu w posiedzeniu miejscowego komitelu 


wojewódzkiego. Jutro delegacja uda się na miejsca | 


dotkmięte powodzią. , 

Jak nam donoszą ze Stamisławowa, wezoraj 
o godz. 12.13 po południu przybyła tu p. prezy- 
detowa Mościcka wraz z delegacją Centralnego 
Komitetu stołecznego pomocy ofiarom powodzi. 


1188 | 


ze względu, 


|udziale krewnych, znajomych 


odzie wywiazała się walka na broń palną. — 
Podczas walki conajmniej jedna piala część 
personalu konsulału została wymordowana. 
Po nadejściu oddziału policyjnego napastnicy 
wycofali się z gmachu, który otoczyła policja. 


Na dworcu kolejowym powifali p. prezydentową 
wicewojewoda  slanisławowski  Komcewicz, pur- 
mistrz miasta Chowaniec, starosta stamisławowski 
Doksa, dowódca 11 dywizji podpułtk. Łukowski, 
oraz miejscowy Komiłet pomocy ofiarom powo- 
dzi. Po południu odbyło się posiedzenie wojewódz.- 
kiego komitelu pomocy powodzian z udziałem 
pr. prezwdentowoj. Dzisiaj rano p. prezydentowa 
udała się w podróż po terenach nawiedzonych 
powodzia. 

POSEŁ BERNARD HAUSNER, mianowany rad- 
cą handlowym pnzy poselstwie polskiem w Lon- 
dymie z siedzibą w HaiMie, wyjeżdża dziś dla 
obięcia urzędowania do Palestyny. P. Hansner 
pnzed wyjazdem swoim odbył szereg konferencvi 
z członkami rządu na temal swej przyszłej misji 
palestyńsiriej. 

ZMIANY OSORISTE W MINISTERSTWIE ROL- 
NICTWA. 7 Warszawy donoszą: Dotychczasowy 
naczelnik wydziału hodowli w ministerstwie rol- 
nictwa, p. Ihnatowicz, został przemiesiony w stan 
nieczynny, jego zaś miejsce alial p. Tustanowicz, 
ostatnio inspektor rolny w województwie warszaw- 
skiem. Ponadto p. nmimister powołał prof. K. Ró- 
życkiego z Puław na konsultanta do spraw ho- 
dowi, 

KONKURS NA STYPENDJA. Tymczasowy Wy- 
dział samorzadowy ogłosił komkums na wakuja- 
ce stypendia fundarvine z terminem do wnosze- 
nia nodań do 5 grudnia 1027 r. Warunki otrzy- 
mania stypendjów z poszczególnieh  fumdacvj 
podano w osloszeniach konkursu. udzielonych rek- 
torałom szkól akademickich i dyrekcjom meskich 
sewkół średnich, oraz na tablicy ogloszeń Tymcza- 
sowemm Wwvdziału samorzadowego we Lwowie. 

NZIESTFQTOTFCTIĘ RFWATNUCII BOTSZEWIC- 
KIEJ W KOI-ONJI ROSYJSKIEJ W WARSZAWIE 
10-Jecie rzadów sowieckich obchodziła wczoraj 
kolonja roswiska w Warszawie uroczystem zebra- 
niem w sali Muzeum przemvsłu i rolnictwa. Po 
wrysłuchamiu modłów żalobnych za dusze ofiar 
czerwonego terwu, nastanila uroczysta akademia, 
którą otworzył prezes komitetu rosviskiago w Pol- 
sce, Siemionow. Naslennie przemawiali: Siimam- 
skij, b. general armji carskiej, prof.. Arseniew 
i meranas Mikolniew. 

NOWY WICEWOJEWODA NOWOGRODZKI. 
Naczelnik wydziału bezpieczeństwa publ. urzędu 
wojewódzkiego w Warszawie, Framciszek Godlew- 
ski, mianowany zoslal wicewojewodą nowogrodz- 
kim. Jego miejsce objał mw. sztabu gen., dr. Tó- 
zef Bolesław Rożniecki. Nowomianowany naczel- 
nik urodzał się w Kijowie, wykształcenie otrzy- 
ma] w Małopolsce. 

SKUTKT WPROWADZENIA LICZNIKÓW TE- 
LEFONICZNYCH. Wobec kosztów, spowodowa- 
nych wprowadzemiem liczników, znaczna ilość 
osób w Warszawie zrezvgnowała z założenia te- 
lefonów. Według ścisłych danych, ilość nowo za- 
lożonych amaratów  znmiejszyła się za ostatni 
kwartal o 15 nrocent. 

KS. ADAMSKI WYCOFUJE SIĘ Z ŻYCIA PO- 
IITYCZNEGO. Z Poznania donosza. K». senator 
Adamski. działacz Ch. P.. wycolnie się z życia 
politvcznego i nie ma zamiaru kandvdować w wy: 
horach do mrzyszlego Sejmu. Ks. Adamski zamie- 
rza również zrezygnować ze stunowiska patrona 
Zwiazku Smółdzielni Zarobkowych i Gospodar- 
czych. Na stanowisko patrona nroponują dotych- 
czasowem  wieematroma, dr. Włodz, Swvedkitza. 

ZAEDNOCZENIĘ ORGANIZACYJ MŁODZIEŻY 
DEMOKRATYCZNEJ. Przy szczelnie zamelnionej 
sali posiedzeń Rady miejskiej, odbvła się we 
Lwowie uroczystość akademicka z okazii połą- 
czenia Towarzystwa akademickiego „Kuźnica“ 
z „Akadem. Kołem Zwiazku Naprawy Rzpltej“ 
w jeden wspólny Zwiazek „Polskiej Mladzieży 
demokratycznej wyższych uczelni we Lwowie“. 
Na akademii obecni byli profesorowie Uniwersy- 
letu Jana Kazimierza i rektor. Akademji wete- 
rynaryjnej, prof. dr. Moraczewski, prof. dr. Tol- 
laczko. poslowie Kościatkowski, Shwiński i wielu 
innvch. i 

(Kan) NAROŻEŃSTWO ŻAŁORNE ZA DUSZĘ 
ŚP. GEN. J. ZAMOYSKIEJ W ZAKOPANEM. W dn. 
5 b. m. w kościele parafjalnvm w Zakopanem 
odbylo się nahożeństwo żałobne za spokój du- 
szy $. p. generałowej Jadwigi Zamovskiej przy 
wladz miejscowych 
z komisarzem rządu radcą Starosolskim na czele, 
stowarzyszeń, oraz publicznośc.. Mszę żałobną 
odprawał ks. Mazanek, 


i EPILOG TRAGEDIJI 


OLBRZYMI POŻAR 96-CIU GOSPODARSTW. 
Jak donoszą z Inowrocławia, z niedzieli na po- 
niedziałek wybuchł we wsi Micha pożar, który 
na skutek silnego wiatru zachodniego, objął od- 
razu prawie calą wieś. Mimo, iż na miejscu czyn- 
ne były cztery straże pożarne, ratunek był pra- 
wie niemożliwy ze względu na odcięcie wody 
przez gorejące domy. Spłonęła ogólem 96 gospo- 
darstw wraz ze zbiorami. Zdołano uratować je- 
dynie inwentarz żywy. Przeszło 200 osób znalazła 
się bez dachu nad głową. Na miejsce pożaru udał 
się siarosta dla zorganizowania komitetu ratunko- 
wego i rozmieszczenia bezdomnych po okolicz- 
nych wsiach. Przyczyną pożaru było nie»strożne 
obchodzienie się z ogniem przez mieszkankę wsi, 
Michaline Pieprzewską. 


WY O EE OOĆ 
Śmierć Karola Czapka-Choda. 


(st m.) W dnm 4 b. m. o północy zmarł — 
jak już donosilismy — Czapek-Chod, dzien- 
nikarz czeski i zarazem jeden z najpopułar- 
niejszych współczesnych czeskich pisarzy. 

Karol Maciej Czapek (Czapek było jego ro- 
dzinne nazwisko) urodził się w r. 1860 
w Domażlicach na Morawach, jako syn gó- 
ralskiej rodzimy chłopskiej. Całe życie swoje 
prawie poświęcił dziennikarstwu. Z początku 
pracował w dziennikach czeskich, wychodzą- 
cych na Morawach, następnie w praskich 
dziennikach „Narodni Politika“ i „Narodni 
Listy“. Jako dzienmikarz odznaczał się prze- 
dewszystkiem doskonałym stylem i barwnemi 
sprawozdaniami. Dziennikarstwo wprowadziło 
go do literatury. Jako sprawozdawca, wyostrzył 
swój zmysł obserwacymy i zaprawił się 
w realistycznem ujmowaniu i przedstąwieniu 
zjawisk, które następnie zużyłkował w utwo- 
rach beletrystycznych, najpierw nowelach, 
potem powieściach. 

Przez czas dłuższy udziałem Czapka, jako 
powieściopisarza, było dość mierne powodze- 
nie; dopiero ostatnie lata przyniosły mu wiel- 
ki rozgłos i uznanie. W utworach swoich, 
zawsze na realistycznem tworzywie opartych, 
był Czapek jednocześnie romantykiem, ujmu- 
jącym szerokiemi zarysami wizje życia współ- 
czesnego. 

Dorobek jego literacki jest wielki, dzięki 
fenamenalnej pracowitości tego pisarza. Za 
najcelniejsze jego utwory uważają Czesi na- 
stępujące: „Antonin  Vondreje", „Turbina, 
„lndrovie” i „Vilem Rozkocz*. Oprócz tego, 
wydał szereg innych, jak „Povidki („powla- 
stki', pierwsze utwory o naturalistycznym , 
raczej zakroju), „„Nejzapadniejszt Slovam*, 
„W trzełim dvorze”, „Silaci a slaboszi* („Sie 
łacze i słabi”), eyki powieści wojennych, za- 
tytułowanych „Ad hoc“ i t. d Jako pisarz, 
czynny był Czapek do ostatniej niema! chwili 
życia. Ostatniem jego dziełem była powieść. 
„Rzeszany”, za którą w tym raku został od- 
znaczony- pe «raz trzeci państwową nagrodą 
literacką. 


EENZEJSZZ PRZE NOY. r. KU E Be aei A 
Z smali sadowej. 


W DOMU AKADEM. 
W WARSZAWIE PRZED SĄDEM APELAC. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. W warszawskim 
sądzie apelacyjnym rozegrał się wczoraj dru- 
gi akt dramatu w Domu akademickim. gdzie 
to akademik Józef Tyszka zabił studentkę 
Bronisławę Górną. Motywy zabójstwa były 
dotychczas tajemnicą. 

Tyszkę z Górną łączyły bliższe stosunki, 
oma jednak nie traktowała miłosnych afektów 
Tyszki zbył poważnie. Górna nieraz zwierza- 
ła się koleżankom, że Tyszka prześladuje ją; 
ale ona go nie kocha. Kiedyś przyłożył jej 
w parku rewolwer do piersi, zmuszając w ten 
sposób do wyznania miłości, mnym razem 
groził zahiciem jej i siebie. Tak  zeznali 
świadkowie 

Faktycznie w dniu krytycznym wieczorem 
| Tyszka uprzedził swego brata, z którym razem 
mieszkał, że będzie miał u siebie kobietę.. 
Brat usunął się z mieszkania. Kiedy wrócił, 
zastał morderstwo już dokonane. Na łóżku 
leżała Górna, zhroczona krwią z otrzymanych 
6-cin ran postrzałowych. Górna wkrótce 
zmarła. 

Na pytanie o przyczynę czynu wobec władz 
policyimych i sądowych, oskarżony, powoły- 
wał się poczatkowo na wzburzenie, jakie 
nim zawładneło po dowiedzeniu się od Górnej 
o jej poprzednich raisłoslkach. Następnie je- 
dnak Tyszka zmienił swoje zeznania, mó- 
wiąc, że zabił ją za to, że nie chciała wyjść 
za niego zamąż. Na rozprawie ,w sądzie okrę- 
gowyim podał jako powód czynu brak uezu- 
cia ze strony Górnej. Wczoraj przed sądem 
apelacyjnym Tyszka jeszcze raz zmienił ze- 
znania. Go go pchnęło do morderstwa, nie- 
wiadomo, gdyż Tyszka zażadał tajności roz- 
prawy. Zgodnie z tem żądaniem, sąd zarzą- 
dził tajność. 

Nie zmieniło to jednak kwalifikacji czynu 
oskarżonego. Sąd apelacyjny bowiem zatwier= 
dził wyrok sądu okręgowego, skazując ZA- 
bójcę na 4 lata ciężkiego więzienia 


ZE p E 


PROCES APELACYJNY LINDEGO I BAU'A. 


Z Warszawy donoszą: W sądzie apelacyj- 
nym rozpoczął się wczoraj proces przeciw 
Marjanowi mdemu i Wilhelmowi Bawowi, 
skazanvm w pierwszej instancji. Sąd apela- 
cyjny oddalił na wstępie powództwo cywilne, 
zgłoszone przez Koerntejera i przystąpił do. 
rozpatrywania sprawy. Dodać należy, iż sfat- * 
szowany dokument, który był przyczyną pro<- 


cesu, opiewai na 80.000 zł, | 
p a „AB = m 
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NOWA 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
wę wtorek, jutro i we czwartek „Turandot, 
Na uroczystem przedstawieniu z okazji rocz- 
nicy wskrzeszenia Państwa Polskiego w pią- 
wek 11 b. m. danem będzie „Wesele" St. Wy- 
spiańskiego. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”. „Król Ka- 
wy” ulubiona polska operetka T. Mallera wra- 
ca na repertuar w dotychezasowej obsadzie 
dzis we wtorek o 7.30 w. Jutro we środę po- 
wtórzoną będzia operetka Fr. Lehara pt.: „Par 
ganini“ o 7.30 w. a w czwarlek i piątek o 
7.30 w. arcywesola, melodyjna operetka Wal- 
tera Broniewskiego pt. „Karnawał milości“, 
ciesząca się względami publiczności. W przy- 
gotowaniu „Królowa i Prezydent Rzeczypospo- 
ltej*, świetna operetka Oskara Straussa, któ- 
ra na największych scenach europejskich od- 
niosła nadzwyczajny sukces. Operetka ta wy- 
posażoną w nader bogatą szatę kostjumowo- 
dekoracyjną stanowić będzie prawdziwe clou 
6ezonu. 

DRUGI I OSTATNI KONCERT ARTURA RU- 
BINSTEINA, naszego genjalnego pianisty, od- 
będzie się dziś, tj. we wtorek, 8 bm. w Sta- 
rym Teatrze. 

EMANUEL FEUEBRMANN, świetny czelista, 
który w Krakowie zawsze entuzjąstycznie jest 
przyjmowany, wystąpi w Starym Teatrze tyl- 
ko jeden raz, a to w niedzielę, 13 bm, Bogaty 
program obejmuje utwory dotychczas w Kra- 
kowie przez artystę niewykonywane, Bilety w 
cenie od zł. 2—8 są już do nabycia w kasie 
dziennej Starego Teatru. 

— h 


REPERTUARY; 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Wtorek: „Turamdot", 
Środa: „Turandot“. 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI", 
Wtorek: „Król Kawy“, 
Środa: „Paganini“. 


„PROMIEŃ“ Podwale 6 


-TOJENNKJCZA PODWIĄŻKĄ 


RAYMUND GRIFFITH 


Co grają dzisiaj w kinach? 


Uciecha: „Niebezpieczny kochanek" (Lya de 
Putti, R Schildkraut) i „Spryt i nóżki", 
Bagałela: „Car Iwan Grożny". 
Corso: „Cyrk Rewza". | 
Nowości: „Car [wan Groźny”. 
Promień: „Tajemnicza podwiązka”, 
Sztuka: „Zakazana dzielnica Algieru“. 
Wanda: „Chłopcy do rzeczy” (Pat i Patachon). 
Warszawa: „Noce miłosne nad Nilem”. 


2 sali koncertowei. 


unNarodowa” Orkiestra Namysłowskiego, — 
Saszy Leontjewa poematy taneczne, 

Sprawa podróży orkiestry Namysłowskiego 
po Stanach Zjednoczonych narobiła, jak wia- 
domo, swego czasu trochę hałasu na szpal- 
tach niektórych naszych pism. Zespół ten wy- 
stępował bowiem wówczas z koncertami w 
nąwojorskiej „Metropolitan Opera“ pod firmą 
„Polskiej orkiestry symfonicznej“, skutkiem 
częgo wywołał bardzo dla maszej kultury mu- 
Zycznej niepochlebne oceny w angloamerykań- 
Bkiej prasie. 

Po tem niemiłem zdarzeniu orkiestra Namy- 
6łowskiego odbyła dłuższe tournóe po amery- 
kańskich miastach i obecnie wystąpiła w kra- 
kowskiej sali koncertowej z wieczorem polskiej 
muzyki, który, nie po raz pierwszy, wykazał 
kape| mistrzowski talent jej kierownika, p. Sta- 
nislawa Narnysłowskiego z widocznym postę- 
Pem prowadzący włościański zespół szlakami 
sztuki, Mimo twardego dźwięku, mizernych 
instrumentów, niedostatecznej w wykonaniu 
<lzieł symfonicznych obsady grupy smyczko- 
wej i braku miuansowania, ujmuje orkiestra 
Namysłowskiego starannością gry, która dziś 
jeSzcze nie wznosi 6ię jednak ponad poziom: 
Produkcyj, np. początkowych klas konserwa- 
toryjnych i dobrzeby było, gdyby się ogra- 
Niczyła do wykonywania utworów muzyki lu- 
dowej, nie puszczając się Na Szersze wody syne 
i0nicznych produkcyj. , 

Drużyna p. Namysłowskiego występuje pod 
nazwą „Narodowej Orkiestry”, pragnie koniecz- 
nie reprezentować polską kulturę muzyczną, 
"o czego jednak, jak wynika z tego, cośmy 
Wyżej powiedzieli, nie posiada dostatecznych 
oWalifikacyj. Wśród mało artystycznie uświu- 
"Bmionych rodaków w Ameryce mogła była 
ko taka zdobywać laury, poza tym łatwym 
‘enem nie spotka się jednak zapewne ni- 

se Z podobnem przyjęciem. Nazwę: „naro- 
trzeba też koniecznie skorygować na: 
a“ i sprawa będzie w zupełnym porząd- 
że nie wszystko co ludowe musi być 
py owem. 
dohra ; 58! nasunąć się muszą dbałemu o 
bre imig polskiej sztuki zagranicą, tak czę- 
o a na naszą szkodę przez naiwną 


ma. 


„propagandę“ niektórych warszawskich pa- 
nów, także i z za zielonych biurek ministe- 
rjalnych, jak to miało miejsce ze wzmianko- 
waną wyżej niefortunną gościną „Namysło- 
wiaków'* w największej operze świata, 

Po raz pierwszy u nas występujący Sasza 
Leontjew okazał się w dziędzinie plastyki ta- 
necznej istnym fenomenem. Wśród setek kua- 
płanek i kapłanów tej sztuki wybija się on 
na pierwsze miejsce niezwykłemi warunkami 
zewnętrznemi i talentem, z jakim je umie 
wyzyskać. 

Jego półkobieca maska drga przewraźliwie 
wszystkimi akcentami ludzkiej duszy, każde- 
mu skurczowi twarzy odpowiada doskonale 
odnośny gest, czy ruch taneczny, w którym 
ten świetny artysta osiągnął szczyt zwinno- 
ści w połączeniu z wysubtelnionym smakiem. 

Przedziwną zaś harmonję środków wyra- 
zu oddaje Lcontjew na uslugi pełnych szcze- 
rej poezji i wdzięku, a bardzo oryginalnych 
kompozycyj, którenu działa na widza fascy- 
nująco. Prawda, że niezawsze niemi przeko- 
nywuje, jak to miało miejsce w dwóch „tań- 
cach religijnych", w których ukazując w dość 
jaskrawy sposób średniowieczną ascezę z jej 
eksiutycznęmi porywami uważał za właści- 
we rzucić na te sprawy snop świalla z re- 
flektorów nowoczesnej psychjatrji. 

Pomijam, że demonstrowanie podobnych 
problemów z estrady niemile może dotknąć 
ludzi wierzących, zwłaszcza gdy daje się im 
np. tytuł: „Męczeństwo św. Sebastjana“ (w 
programie napisano: „Meczennietwo”...) — ale 
nawet z czysto estetycznego stanowiska rzecz 
biorąc, tego rodzaju histeryczne grymasy wple- 
cione w uduchowioną kreację estradową uwa- 
żąć wypada za niepożądane i paczące jej ogól- 
ny kształt. 

Poza tem linje kompozycyjnepo rysunku bie- 
gną u Leontjowa z wykwintnym wdziękiem, 
dając widzowi garść mocnych i niepowszednich 
wrażeń na tle muzyki, która tego wysoce in- 
telingentnego „tancerza“ błyskawicznie szyb- 
ko nastraja w tworzeniu kalejdoskopowych 
zmian ekspresji. Wybitny to i niecadzienny 
naprawdę artysta. Jul. Św. 


z Radjo. 


Program stlacyj radtoionicznych: 


na środę 9 listopada, 


Kraków (422). Godz. 12: „Hejnał“. Transmisja sy 
gnału i komunikatu lofniczo-meteorologicznego 


Warszawy, oraza koncert płyt £Eramofonowych; & 
16.40—17.05: Odczyt p. t.: „d.odzie podwodne”, wygł. 
inż. Stefan Górka, prof. Szkoły Przemyał.; œ. 17.20— 


17.45: Odezyt p, t.: „Aparaty olgiorcze w telewizji”, 
wygl. dr. W, Wilkosz, prof. U. J.; g. 17.45—18.1i: 
| Program dla młodzioży; g. 18.15—19: Transmisja kon- 
ieertu popołudniowego z Warszawy; g. 19—19.15: 
Transmisja komumkatn rolniczego z Warszawy; £. 
19.15—10.35: Mozmajtości; gœ. 19.35—20: Odczyt p. t.: 


„ar. Lndwik Piotrowicz, prof. U. d.; g. 20.25— 
: Komnnikatu; g. 20.80: II. koncest poświęcony 
muzyce czeskiej. Wyoknawcy: pp. Helena Łowazyń- 
ska (śpiew), lDaunta Artwińska, Janina Paszkowska 
(fort.), Stanislaw Mikuszewski (skrzypce), Marjan 
Paszkowski (wiolonczelu). Akompanjament do śpie- 
wu; dyr. Stofan Baranski; g. 22—22.8U: Transmisja z 
Warszawy; w. 22.30—29.30: Urasmisja muzyki salono- 
wej z restauracji „Pavillon“ w wykonaniu orkiestry 
pod dyr. Adolfa Górzyńskiego. 

Warszawa (1110). G. 12: Syguał czasu 1 komunika 
ty: lotniczo meteorologiczny, P. A. T., oraz nadpro- 
gram: g. 15: Komunikaty: meteorologiczny, gospo: 
teorologiczny, P. A, T, oraz nadprogram; œ. 15.20— 
16: Przerwa: g. 16—16.25: Odezyt p. t.: „Wartości wy- 
chowawcze teatru szkolnego (z cykln odczytów or- 
gaunizowanych przez Min. W. R. i O. P.), wygł. insp. 
Jędrzej Cierniak: g. 16.25—16.40: Nadprorram, komu- 
nikaty; g. 16.40—17.05: Farnsamisja z Krakowa. Odczyt 
p. t: „Łodzie podwodne". (Dział „Odkrycia I wyna- 
lazki“) wygl. prof. dr. Stetnn Górka: g. 17.05—17.20: 
Romnikaty P. A. T; g. 17.20—17.45: Skrzynka poczto- 
wa — korespondencję bieżącą omówi dr. M. Stepo- 
wski; g. 17.45—18.15: Program dla dzieci. P., Wanda 
Tatarkiewicz opowie dalszy ciąg „Przygód Maciu. 
sia“ (J. Porazińskiej); œ 18.15: Koncert popołndnio- 
wy w wykonaniu otkiestry P. R. nod dyr. Józefa 
Ozimińskiego: œ. 19—19.15: Komunikat rolniczy; g. 
19,15—19.35: Rozmaitości; g. 19.35—20: Odczyt p. t: 
„Możliwości powiększenia eksportu jaj z Polski“. 
(Dzieł „Rolnictwo')} wygł. inż Stanisław Bobrowski; 
g. 20.30: Koncert wieczorny. Transmija z Krakowa, 
w przerwie biuletyn „Messager Polonais“ w języku 
francuskim; g. 22: Sygnał czasu i komunikaty: lotni- 
czo meteorologiczny. P. A. T, policyiny; sportowy: 
g. 22.30—25.30: Transmisja muzyki, A 

Poznań (2804). G. 13.45—34: Koncert orkiestry woj- 
skowej 7 p. a. c„ pod dyr. kapełm. Sternalskiego: 
g. 13: Podczas przerwy koncertowej notowania giet- 
dy zbożowo-towarowej; g. 14: Notowania giełdy pie- 
nieżnej; g. 16.40—17.05: Odczyt p. t.: „łodzie podwo- 
doo, wygl. prof. dr. St. Górka (transmija z Kra- 
kowa); g. 17.05—17.45: Program dla dzieci w wyko- 
naniu „Wuja Czesia”; m. 17.45—19: Transmlaja kon- 
certn z kawiarni „Wielkopolanka“; gœ. 19—15.10: Nad- 
program; g. 19.10—19.45; 19ta lekcja jezyka francu- 
skiego. wykłada p. O. Nevenx; g. 1935—19.: Ko- 
munikaty gospodarcze; g. 19.55—20.20: Odczyt p. De 
„Radość 1 smutki życia akademickiego“ (Tydzień 
Akademicki)? g. 20.20: Komunikat inetevrologiczny: 
g. 2030—29 Koncert firmy Philips". Udział bierze 
zespół knmeralny Radjo Poznańsktego, pp.: prof. 
Łukasiewiez (fortepian) St. Pawlak (skrzypce), Jul: 
jan Sprzyszewski (wiolonczela); g. 22—22,20: Sygnał 
czasu, Nowiny z Powszechnej ystawy Krajowej w 
r. 1099; g. 29.30—24: Transmija muzyki tanecznej z 
winiarni „Cariton". 0 


PRAWO KONTROLI URZĄDZEŃ RADJO- 
FONICZNYCH. Ministerstwo poczt i telegr., 
w porozumieniu z ministerstwem spraw we- 
wnętrznych i spraw wojskowych, wydało 
rozporządzenie z dnia 10 września b. r., wpro- 
wadzające szereg zmian i uzupełnień w roz- 
porządzeniu z 31 lipca 1926 r. Zmiany te 
mają na celu skułeczniejsze, niż dotychczas, 
przeciwdziałanie  nieprawmemu korzystaniu 
z audycyj radjowyeh, czyli zapobieganie „„ra- 
djopajęczarstwu”.  Przedewszystkian mini- 
sterstwo poczt i tel. przyznało funkcjonarju- 
szom Polskiego Radja prawo kontnolowania 
urządzeń radjofonicznych, znajdujących się 
w prywałnem posiadaniu. Tunkcjomarjusze 
P. R., powołani do tej kontroli, otrzymają 
specjalne legitymacje, wystawione przez mi- 
nisterstwo i mają współdziałać z orgamami 
policyjnemi przy wykrywaniu przestępstw 
przeciw ustawie radjowej. Osobna instrukcja, 
którą ministerstwo w najbliższych dniach 
ogłosi, określi szezegółowo sposób wykony- 
wania komlroli. Równocześnie ministerstwo 
określa ściśle, co winien uczynić posiadacz 


radjoodbiornika, zrzekający się słuchamia au- 
dycyj. W wymienionem powyżej rozporzą- 
dzeniu czytamy: „W razie zaprzestania ko- 
rzysłania z radjoodbiornika posiadacz upoważ- 
niemia winien zawiadomić o tem ma piśmie 
właściwy urząd pocztowo-tel., zwrócić upo- 
ważnienie i równocześnie całkowicie usunąć 
antenę tak zewnętrzną jak i wewnętrzną”, 
Nowe rozporządzenie ministerstwa zapewni 
organom władz państwowych, oraz funkejo- 
narjuszom Polskiego Radja możność skutecz- 
nej akcji przeciw radjopajęczarstwu. 


kultura i sztuka. 


© wnętrza na Powszechnej wy: 
stawie w Poznaniu. 


Na Powszechnej wystawie krajowej 1929 r. 
w Poznaniu przewidziane jost wystawienie sze- 
regu wnętrz mieszkalnych umeblowanych i 
całkowicie urządzonych. Mają one być wy- 
razem współczesnej twórczości artystów pol- 
skich w tej dziedzinie i współdziałania z ni- 
mi firm wykonawczych. Wystawione w dzia- 
le „Kultury i sztuki”, niezależnie od ogólnych 
działów przemysłowych, będą one podlegać 
| specjalnemu kryterjum, nie mogą stanowić na- 
$ladownictwa ani przeróbki dawnych stylów, 
lecz powinny odzwierciedlać współezesne twór- 
cze dążenia do doskonałości formy, techniki, 
materjału, w dostosowaniu się do dzisiejszego 
życia i rozmaitej jego skali. Potrzebne są wnę- 
trza tak dla zamożnych, jak dla średnio za- 
możnych, wreszcie wnętrza tanie, a więc: sy- 
pialnia, jadalnia, gabinet, salon, pokój pani, 
bibljoteka, dziecinny, pokoje gospodarcze i t. d. 
i dla mieszkań kilkopokojowych i paropokojo- 
wych, wreszcie dla jednopokojowego mieszka- 
nia kawalerskiego lub kobiecego. Aby myśl tę 
zrealizować dyr. działu kultury na Powszech- 
nej wystawie p. Jerzy Warchałowski zwraca 
się niniejszem do artystów komponujących i 
do firm wykonawczych z propozycją ułatwie- 
nia im i zapewnienia zawczasu udziału w 
wysławie. W tym celu należy madsyłać naj- 
później do 10 stycznia 1928 r. pod adresem 
Generalnej delegatury powszechnej wystawy 
krajowej (Warszawa, Smolna 38) dla dyrek- 
tora Działu Kultury, szkice dowolnie obrane- 


go pokoju. Szkice mają być kolorowe w skali 
dającej dostateczne zrozumienie form, nie 
mniejszej jak 1:20, z dodaniem paru rysun- 
ków ważniejszych szczegółów w skali więk- 
szej. Szkice mają obejmować 3 ściany poko- 
ju oraz rzut poziomy. Pożądane jest również 
podanie planu domu i usytuowania w niem 
niieszkania, którego wnętrze się projektuje. 

Po zasadniczem zaaprobowaniu szkiców 
przez jury, które w tym celu będzie niebawem 
utworzone, Zarząd wystawy podejmie się chęt< 
nie pośrednictwa między artystami a finmami, 
aby zrealizować projekiy i zapewnić należyu 
te obesłanie tego tak ważnego działu na wys 
stawie, 


Pomnik ku czci artystów Komedjl 
Francuskiej, poległych w czasie 
wojny. i 


W gmachu Komedji Francuskiej w Paryżu, 
w galerji Richelieu odsłonięty został pomnik 
ku czoi artystów tego teatru, poległych w czas 
sie wojny. Aktu odsłonięcia dokona! prezydent 
Repubhki Doumergue w otoczeniu ministra 
Herriotą, dyrektora Sztuk Pięknych Paul 
Leon'a, licznych osobistości ze świata artya 
stycznego i literackiego. Przemówienia okolicz= 
nościowe wygłosili pp. Aleksandre, prezes 
Związku Artystów Dramatycznych b. ucze< 
stników wojny, senjor artystów Komedji Si« 
vain, dyrektor administracyjny teatru p. Fas 
bre, a wreszcie minister oświaty Herriot. Pom< 
nik jest dziełem rzeźbiarza Rennewau. 

ES BL — 

KLUB ZWIĄZKU ARTYSTÓW SCEN POL- 
SKICH W POZNANIU. Poznańskie gniazda 
Związku Artystów Scen Polskich, na czele 
którego stoi były śpiewak operowy, p Wła 
dzimierz Malawski, urządziło w lokalu re- 
stauracji teatru Wielkiego klub-czytelnię, zao- 
patrzony w pisma krajowe i zagraniczne. 

UNIWERSYTET POWSZECHNY W TCZE- 
WIE. W Tczewie odbyło się otwarcie uniwers 
sytetu powszechnego, zorganizowanego staras 
niem Z. O. K. Z, Przemówienie inauguracyju 
ne wygłosił ks. prof. Rydziewski, poczem od» 
był się wykład p. Grotta na temat początków 
państwowości polskiej. Na wykłady zapisała 
się dotychczas 300 słuchaczy. 

mepes 
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Znaczerie produkcji 
w Polsce. 


Zazwyczaj importerzy zagramiezni nie wie- 
dzą, że największym producentem lnu na 
świecie po Rosji jest Polska. Len polski nie 
posiada jednak wyrobioncej marki i nie jest 
notowany na targach świałowych, mimo że 
len rosyjski, łotewski, belgijski i holenderski, 
zname Są łam od wielu lat. Jeżeli uwzględni- 
my potrzebę znaczniejszych kapitałów ko- 
niecznych do inwestycji w tym dziale pro- 
dukcji rolniczej, to zrozumiemy, dlaczego mi- 
mo korzyslnych warunków naturalnych len 
polski jest "zapomniany na rynkach handlo- 


wych. 
W dziedzinie tej komiecznem jest przede- 
wszysłkiem zorganizowanie racjonalne pro- 


dukcji i zbytu tego amtykułu, w którym to 
zresztą kierunku, dzięki staraniom sfer ofi- 
cjalnych i rolmiczych, poczyniono ostatnio 
znaczniejsze postępy. 

Sama produkcja lnu w Polsce stale wzra- 
sta. I tak wynosiła wylwórczość włókien 
inianych r. 1924 — 56.912, w r. 1925 — 
62.000 , w r. 1926 — 71.470, w r. 1927 — 
73.00 klg. Mimo tego postępu istnieje jednak 
olbnzymia różnica między wydajnością pro- 
dukcji w Polsce, a np. w Niemczech. I tak 
wydajność z hektara słomy lnianej nie do- 
sięga n nas 2.750 kg., podczas gdy w Belgji 
ji Niemczech dochodzi do 6.000 kg. Przyczyn 
mie należy szukać w złych warunkach natn- 
ralnych, wprost przeciwnie, warunki te są 
bardzo korzystne, lecz w prymitywnych me- 
todach uprawy, w niewystarczającem używa- 
niu nawozów szlucznych, w złej jakości na 
sion, co wszystko sprawia, że uprawa lnu ma 
tylko miejsce w okolicach  północno-wscho- 
dnich Polski, «dzie poziom uprawy jest bardzo 
niski. W dalszym ciągu przerabianie lnu jest 
zorgamizowame w sposób wadliwy, tak, że 
produkt dostarczony do handlu jest złej jako- 
ści i musi być jeszcze raz przerabiany, zanim 
może być użyty do tkania. Niektóre istniejące 
fabryki, przerabiające słomę Inianą na włók- 
no, nie są w stanie pmzerobić całej wytwór- 
czości surowca w kraju, poza tem część ich 
ar: pracuje obecnie z powodu braku kapita- 
ÓW. 

Nadto należy zaznaczyć, że przedsiębior- 
tswa, zajmujące się kupnem i przeróbką lnu, 
muszą dokonywać zakupów sezonowo na cały 
rok i przeto muszą dysponować znacznemi 
kapiłałami, firmy zaś polskie, poza kilkoma, 
nie są w slanie zdobyć potrzebnych kapita- 
lów. Skutki tego stanu rzeczy są tego rodza- 
ju, że wywóz lnu odbywa się za pośrednic- 
twem agentów iirm czeskich, niemieckich i 
łotewskich, lecz ten jest następnie przerabia- 
ny zagramicą i rzucony na rynki światowe, 
jako len pochodzenia zagranicznego. Tem (ło- 
maczy się pozonna nieobecność produktu 
polskiego na rynkach międzynarodowych. 

O tem jednak, że wywóz lnu z Polski jest 
znaczny, świadczy chociażby jego wartość, w 
r. 1926 wynosząca —- 11,146.000 zł. Jak już 
zazmaczyligny ną wstępie, rząd polski, roł- 
nicy, czy instancje, jako też przedsiębiorstwa 


Dział sospodarczy 
inu | 


J 


świeżo ukonstytuowane zamierzają dokonað 
reorganizacji tego przemysłu. W tworzeniu są 
kooperatywy wyłworców lnu, za pośredmica 
twem których rząd ma zamiar propagować 
nowe metody produkcji, ułatwiać zakup na- 
wozów sztucznych i nasion wszelakiego ro- 
dzaju. (Co dotyczy przeróbki Mnu. ` to rząd 
wspiera lokalne przedsiębiorstwa, przerabia< 
jące len, drogą udzielania kredytów, redukcji 
taryf kolejowych itp. Wzamiam przedsiębior- 
stwa te obowiązują się brać udział w pracach 
organizacyj hamdlowych kultywatorów lnu. 

Wkońcu co dotyczy wywozu nasuwa Sig 
konieczność standaryzacji.  Najpoważniejsza 
przedsiębiorstwa ustaliły już standary na wy= 
wóz i zostaną one wypróbowane w ciągu zbli 
żającego się jeszcze sezonu eksportowego. Ce 
lem jest znalezienie najkrótszej drogi od pro« 
ducenta polskiego do zagranicznych tkalni, — 
Skoro Polsce uda się definitywnie rozwiązać 
ten dość irudny problem, stanie się ona wów". 
czas najważniejszym dostawcą lnu na tars 
gach międzynaredowych. Już w tegorocznym 
sezonie len polski ukaże się pod swoją wlas- 
ną nazwą, gdyż zawarło już kontrakty do- 
stawy włókien bezpośrednio z Anglią i innemt 
państwami, konsumującemi surowiec lniany 
w większych iloścaich. 

——oO$0——— 


Kronika ekonomiczna. 


WPŁYWY Z OPŁAT STEMPLOWYCH. W 
październiku r. bież. osiągnięto w dziale wy- 
płat stemplowych rekordowe niemal wpłys 
wy, mianowicie ze źródła tego wpłynęło łącza 
nie z 10 proc. nadzwyczajnym dodatkiem 
86.8 mil. zł, t. zn. o 22.2 mil. zł. więcej, niż 
w październiku r. ub. 

WZROST OSZCZĘDNOŚCI W POLSCE. — 
Jakkolwiek słaby jeszcze jest zmysł oszczęa 
dności w Polsce, to jednak stwierdzić można, 
iż oszczędności nasze stopniowo wzrastają. 

Komunalne kasy oszczędności miały w dm. 
31 grudnia r. ub. około 97 miljonów zł. o- 
szezędności, zaś w dniu 30 czerwca br. około 
137.2 miljonów zł. PKO w końcu r, ub. miała 
24.6 milj. zł, w połowie r. b. — 38.1 milj. zł. 
Kasy Stefczyka miały 5.2 milj. zł. mają — 
1.3 milj. zi., spółdzielnie należące do Uniji 
Związków Spółdzielczych miały 39.4 milj. 
zL, mają — 59.1 milj. zł. Kasy żydowskie 
miały 10.1 milj. zł., mają 15.2 milj. zł. Bankl 
miały 250 milj. zł., mają 358 milj. zł, Ogółem 
wyszczególnione organizacje oszczędnościowe 
miały w dniu 31 grudnia roku ub. 428.3 milj. 
zł. złożonych oszczędności, zaś w dniu 30-g0 
czerwca rb. około 610 milj. zł. Cyfry te są 
bardzo skromne, jednakże wzrost w ciąpu 
półrocza prawie o 50 proc. dowodzi, że na tem 
zaniedbanem polu robimy postępy. Oby w 
tem samem tempie nasz ruch oszczędnościo- 
wy rozwijał się dalej. 

RUCH OSZCZĘDNOŚCIOWY W P, K. 0. od 
czerwca r. ub. nieustannie rosnący wykazał 
w październiku r. b. dalszy wzrost. Ogólna 
liczba uczestników obrotu oszczędnościowego 
w P. K. O. dosięgła na dzień 31 października 
Dr. cylry 156.917, to znaczy wzrosła w ciąm 
października %. r. o pokaźną sumę 5.328, gdy 
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Stadjon e otw” eonen kimi wychowania WE 


Niemcy wydają rok rocznie olbrzymie sumy na wychowanie fizyczne swej młódzieży. 
otrzymała ostatnio tak wyposażony sladjon sportowy,. 
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poprostu być wzorem dla podobnych budowli w każdym kraju. Ilustracja nasza przedstawia ogólny 
widok na te urządzenia sportowe. 


w ciągu września r. b. wzrosła tylko o 4.270. 
Ogólna, suma oszczędności powierzonych PKO 
dosięgła w dniu 31 października br. sumy 
47.9 miljonów złotych, to znaczy wzrosła w 
ciągu paździermika br. o 3 miljony złotych, 
gdy-w ciągu września r. b. wzrosła tyłko o 2 
miljony złotych. Stan wkładów oszczędnościo- 
wych przewidywany przez zarząd PKO na 31 
grudnia br. w sumie 35 miljonów zł., został 
już, jak widać z powyższego, w dniu 31 paz- 
dziermika r. b. o pokaźną sumę 12.9 miljo- 
nów zł. przekroczony. 

BUDOWA PIEKARŃ MECHANICZNYCH W 
POLSCE. W dniu 4 bm. w. wiaisterstwie spr. 
wewmętnznych pod przewodniciw=m -wicemi- 
nistra spraw wewnętrznych p Jaroszyńskie- 
go odbyła się konferencja w sprawie realiza- 
cji kredytów dla spółdzielni na budowę pie- 
karú mechanicznych. Piekarń spółdz.e:czych 
jest w -Polece 120. Wypiekły one w roku ze- 
szłym 22 milj. klg. chleba (w roku bieżącym 
ilość ta wzrośnie o jakieś 3 milj. klg). Mecha- 
nizacja wypieku polepszy warunki hygienicz- 
ne pracy. w piekarniach i umożliwi wypiek 
tańszego chleba (o 2—5 gr. na klg.). Związek 
spółdzielni. spożywców zamierza zmechanizo- 
wać piekarnie spółdzielcze przedewszystkiem 
w Łodzi i Zagł. Dąbrowskiem, a następnie w 
38 innych większych ośrodkach ruchu: spół- 
dzielczego. Przedstawiciele Związyu spóldziel- 
ni spożywców Rzeczypospolitej Polskiej wy- 
sunęli dwa postulaty: obniżenie stopy pro- 
centowej od kredytów, udzielanych na budo- 
we piekarń mechanicznych (obecnie wynoszą 
one 12 proc., a powinny wynosić 6—7 proc.), 
oraz zrównania. tych kredytów .z .kredytamu, 

- mdzielanemi, spółdzielniam mieszkaniowym. 
T. wiceminister obiecał poparcie wysumię- 
tych postulatów, które omawiane być mają 
na dalszych konferencjach Banku Gospodar- 
sbwa Krajowego. 

POD POLSKĄ BANDERĄ. Nasza polska e- 
skadra handlowa w ostatnich swych rejsach 
odwiedziła następulące porty zagraniczae' 

Dnia 29 bm. statek „Warta* po wyładowa- 
niu 3.500 ton węgla odolynął z Messyny. na 
Sycylji do Sfawu'w Algierze, skąd zabierze 
ładunek :fosfatów do Gdańska, „Poznań“ jest 
w drodze z .Manchester do Koersoer z ladun- 
kiem: 1,918 ton angielsk'ego koksu,.. „Wilao” 
przybył z«Gdańska do Tine i wyłudowuje 800 
stamdartów drzewa: tartego, „Kraków' jest w 
drodze ze Sztokholmu do Gdańska, skąd ża- 
bierze. pełny: ładunek wega do Sztokholma, 
„Katowice“ w tych dniach przybył z : Muts- 
aker: do: Gdyni bo węgiel do  Narrkoeping, 

„Toruń dnia 31 października wyszedł z Gdy- 
ni do „Vallvik z. ładunkiem 2.5480 ton węgla. 

Polskie bandery powiewają obecnie nietyl- 
ko ña wodach Bałtyku i morza Pólnocnego, 
lecz, także: na” morzu Śródziermiem u skwar- 
nychsbrzegów Afryki. p 

WIELKA: WYSTAWA DROBIU, GOŁĘBI, 
KRÓLIKÓW I RYB. W czasie vd 4 do 8 gru- 
dnia :br. będzie urządzona w: Krakowie wiel- 
ka deroczma ; wystawa: drobiu, gołębi: poczło- 
wych i'yasowych, 'królików,. ryb: rzecznych, 
stawowych,i ozdobnych — w wjężdżalłni i pa- 
wilonach  kpszar; Henryka: doży P przy 
ul. Zwierzynieckiej ls 26. 

Wyśtiwra; ta, budząca zawsze wielkie, Za- 
interesowamie wśród szerokich warstw: ho- 
doweów,:będzie:5-tą z rzędu tego rodzaju wy- 
sławą rw ędkowiie. Komitet wystawy, ten 
sam, /co"waslatach poprzednich, daje gw:wran- 
cję, ' Że” tógoroczna wystawa tak Jak, zawsze 
wypadtie 'ieu zupełnemu zadowołeniu wy- 
stawców. i.zwiedzającej publiczności. Zgłosze- 
nia eksponatów na wystawę przyjmuje: Komi- 
tet tylko do dnia 20 bm. Adres Komitetu Wy- 
stawy) Kraków-Podgórze-Krzemionki. 

Z KRAJOWYCH TARGÓW WŁÓKIENNI. 
CZYCH. Na łódzkim rynku towarów wełnia- 
nych ruch słaby, Fabryki pracują przeważnie 
na skład. Mimo' to możnd spodziewać: się. w 
najbliższym czase poprawy konjunktury, - 
Ceny "utrzymują sięna niezmienionym pozio- 
mie, "warunki! platności, kredyt wekslowy od 
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3—4 miesięcy, lub 20—30 proc. gotówką i 
weksle od 2—3 miesięcy. Na. bielskim rynku 
bawełniano - welnianym w dalszym ciągu 
ruch znaczny. Wskutek znacznie wyższej po- 
jemności rynku zagranicznego większa część 
produkcji przemysłu tekstylnego bielskiego 
zostaje umieszczona wewnątrz kraju i fabry- 
kamci przykładają mniej wagi do eksportu, niż 
w zeszłych miesiącach. Mimo to jednak wy- 
wóz w sezonie tegorocznym jest wyższy od 
wywozu zeszłorocznego o przeszło 40 proc. — 
W przemyśle białostockim tendencja spokoj- 
na, ceny utrzymują się na niezmienionym 
poziomie. Warunki płatności i. weksle od 4—5 
miesięcy, wypłacalność dobra, eksport towa- 
rów bawełnianych minimalny. 

Z PRZEMYSŁU GARBARSKIEGO. Znaczna 
Kczba większych garbarni, zawarła konwencję 
odnośnie do warunków platności, w szczegól- 
ności do zobowiązania nieprzyjmowania wek 
sli o dłuższym terminie, niż 3 miesiące. Sta- 
rają się również roszerzyć konwencję tę i zmie- 
nić w biuro sprzedaży, jednakże widoki rea- 
lizacji tego palnu nie są wielkie. 


Ze SDpONAŚU. 


Prace nad budową stadjonu 
olimpijskiegowAmsterdamie 


W okresie ostatnich kilku miesięcy budowa 
stadjonu olimpijskiego zrobiła znaczne postępy. 
Dziś juz można powiedzieć, że niewątpliwie 
stadjon będzie wykończony na czas. Niecznacz- 
na część trybun pozostaje jeszcze do wybu- 
dowania, te zaś które zostały Już. wybudowa- 
ne są obecnie starannie wykończane. W naj- 
krótszym czasie trybuna maratońska będzie 
pokryta dachem. Szatnie, lokale kąpielowe itd. 
położone pod trybunami będą również wykoń- 
czone w najbliższej przyszłości. 

Pływalnia, która będzie wybudowana w są- 
siedztwie sładjonu olimpijskiego będzie mogła 
pomieścić 6000 widzów 


Statystyka terenów sportowych 


Ciekawą statystykę powierzchni terenów 
sportowych w obliczeniu na głowę jednego 
mieszkańca w różnych krajach podał dr. Jó- 
zef Zawadzki w swym wniosku na zjeździe 
przedsławicieli miast, tyczącego zaopatrzenia 
miast w tereny sportowe. Dr. Zawadzki twier- 
dzi, że trudne warunki życia w wielkich śro- 
dowiskach miejskich wysunęły jako naczelny 
postulat wychowania fizycznego zagadnienie 
obliczenia, ile powierzchni terenów sportowych 
winno wypaść na głowę mieszkańca. 

I tak, Holandja dąży do osiągnięcia w cią- 
gu 10 lat normy 2 i pół mtr. kw, na głowę 
ludności, w Niemczech przyjęto normę '3 mtr. 
kw., w Anglji Zjednoczenie. Związków .Spor- 
towych żąda 8. mtr. kw., Ameryka przewiduje 
15 mtr kw. Gdy wielkie miasta:na Zachodzie 
Europy zmuszone są do cgrąz.częstszego bu- 
rzenia budynków. istniejących, aby. choć w 
części zapewnić możność: ruchu fizycznego 
młodszym i starszym pokoleniam, Polska jest 
w tej szczęśliwej pod tym wzlędem sytuacji, 
że dopiero wchodzi w wielki okres rozbudowy. 
Toteż 5 mtr. kw. terenów sportowych na gło- 
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w obecnym trudnym czasie? 
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miesięcznie.  Adresować: 


JOZEF JAKUBOWICZ, WARSZAWA 


Skrzynka poczt. Nr. 554/22 
878 


diwignią handlu! 


Reklama 


+ 


0696906996 


wę mieszkańca w Polsce powinno być tą nor- 
nią, do której musimy zdążać w trosce o zdro- 
wie przyszłych pokoleń, Jest nadzieja, że Pol- 
ska wkrótce dojdzie do wielkich rezultatów w 
tym względzie, gdyż bardzo wiele dzielnych 
umysłów pracuje nad tem. 


—— Ü 


Rozmaitości sportowe. 


Kraków. Oncgdaj, t. j. w niedzielę roze- 
grany został na boisku Wisły w godzinach 
przedpołudniowych mecz lekkoatletyczny Re- 
prezentacja Akademicka — Reprezentacja Kra- 
kowskieuo Związku Okręnowego Lekkoatlety= 
czneno. Akademicy wygrali w stosunku 38:24 
punktów. 


Próby pobicia rekordów okręgowych w rzu- 
cie kulą udały się. I tak Wątocki (AZ5) uzy- 
skał prawą ręką wynik 11,58%: m. (nowy re- 
kord okr.), zaś lewą ręką 9.7172 m, co razem 
słanowi 21.30 m. (nowy rekord okręgowy). 

W niedzielę także miały się odbyć wedle 


dze piórkowej, natomiast Gałuszka (Polska) uległ 
w wadze półciężkiej Bonassurowi (Włochy) ma 
pnnkty, a Cieniewski w wadze ciężkie] przegrał z 
Bodem (Węgry) już w 3 min. 

Równocześnie odbywał się k ngres europejskich 
związków zapaśniczych, na którym przyjęto do 
Federacji ciężkoatletycznej Polskę i Turcję. 

W komisji sędziowskiej jest czynny mistrz Py- 
tlasiński, kierownik p Iskiej ekspedycji. 


DALSZE WYNIKI MISTRZOSTW ATLE- 
TYCZNYCH EUROPY. Podczas mistrzostw 
ciężkoatletycznych (amatorskich) Europy, roz4 
grywanych w dalszym ciągu w Budapeszcie, 
Górnoślązacy Błaszczyca, (waga lekka) poko- 
nał Hiszpana Vidala, natomiast Moczko (waga 
kogucia) uległ w 2-e] minucie Czechowi Boz- 
dechowi. 


TIK TEKI KPRIĘTZEERT aE 
Różne wiadomości. 


ZAKAZ OBCINANIA WŁOSÓW. Japońskie 


ministerjum oświaty wydalo rozporządzenie, 


zapowiedzi na stadjonie wojskowym zawody | zabraniające nauc zycielkom wszystkich szkól 


lekkoatletyczne o nagrodę „Blektroluxu”, je- 
dnakowoż luki organizacyjne w rodzaju np. 
braku startowego pistoletu i t. p. spowodowa- 
ły, iż zawody te przełożono na drugi tydzień, 

n a 


TRENINGI SEKCJI CIFŻKOATLETYCZNEJ T. S. 
„WISLA“ W KRAKOWIE rozpoczynają się od dnia 
7 bm. w poniedziałki, środy i piąlki od g dz. 7—9 
wieczorem w sali gimnastyeznej gimnazjum św. 
Anny (plac Groble). Kierownictwo sekcji wzywa 
wszystkich członków sekcji do punktualnego 
uczeszrzania na ćwiczenia 

JESIENNE BIEGI NA PRZEŁAJ W KRÓLEW- 
SKIEJ HUCIE zoreanizował w dniu 6 bm. Górno- 
śląski Związek Okręgowy Lekkoatletveznv na za- 
kańczenie sezonu lekkoatletyczneg Zawody odby- 
ły się w stadjonie Śląskim a dbchód z nich prze- 
znaczony był na powodzian małopolskich, *at li 
ilość widzów była niestety bardzo skromna. Starto- 
wało ogółem 137 zawodniczek i zawodników. 
Bieg odbywał się w różnych grupach, przy- 
czem najciekawszą była grupa seni rów, w której 
sensacyjne zwycięstwo odniósł Żyłka (Sokół, Król. 
Huta), przebywając trasę 8 klm. w czasie 28 45 4. 
drugi Kasprzyk (M. Dąbrówka), trzeci Nowara (So- 
kół II. Katowice). 

W biegu pań zwycięstwo odniosła na przestrzeni 
1.500 m. Kilosówna (Gimn. k munalne w Rudzie) 
w czasie 5:15.2, druga Tabacka (Kolejowy K. S., 
trzecią Peronówna (K. S. 06 Katowice). 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył K. S. 22 (Mała 
D»brówka), zdobywając 10 punktów, na drusiem 
miejscu K. S. 06 (Katowice) 6 pkt., 3) Sokół (Król. 
Huta) 6 pkt.. 4) Kolejowy K S. (Katowice) 5 pkt. 

BIEG NA PRZEŁAJ WILANÓW — WARSZAWA 
dbył się w dniu 6 bm. i przyniósł zwycięstwo 
Freyerowi (Polonia), który przebył te trasę dlugości 
7 klm. w czasie 26:26, drugi Sarmacki (Warsza- 
wianka), trzeci Celiński (Amatorzy). Drużynowo 
wygrała Polonia, mając 12 pkt., na drugiem miejscu 
Amatorzy z 22 pkt., na trzeciem Orzeł z 24 pkt. 

BIEG NA | PRZEŁAJ „WIEKU NOWEGO“ WE 
LWOWIE dbył się w dniu 6 bm. przy udziale 100 
zawodników. Zwycieżyl na trasie dlugości 5 km. 
Sawaryn (Pogoń), drugi Woron (Pogoń), trzeci 
Schatz (Dror). W biegu juniorów na 3 kim wygral 
Bedlewicz (P goń). drugi Seidel (Hasmonea). Star- 
towaol 27 zawodników. Drużynowo zwyciężyli 
Czarni. 


——()— 


UDZIAŁ POLSKICH ZAPAŚNIKÓW W MISTRZO- 
STWACH ATLETYCZNYCH EUROPY. 


Po raz pierwszy w tym roku polscy zapaśnicy- 
amat rzy wzięli udzial w mistrzostwach atletycz- 
nych Kuropy w Budapeszcie. Tegoroczna konkuren- 
cja była nader silna, reprezentowanych było 14 na- 
rodawości przez 64 najlepszych zapaśników Europy. 
Zapasy „dbywają się w cyrku Beketowa. Pierwszy 
dzień upłynął w zupełności na ważeniu zawodni- 
ków i losowaniu par. 

Drugiego dnia, t. j. 4 bm. rozpoczęły się już za- 
pasy, które dały nast. wyniki: Ziółkawski (Polska) 
zwyciężył w 1 min. Voivodica (Jugosławja) w wa- 


państwowych obcinania włosów według panu: 

Jącej obecnie mody, która rozpowszechniła się 
też w Japonji. Ministerjum japońskie uzasa- 
dnia zakaz powyższy tem, że widok nauczy- 
cielek z obciętemi włosami wywiera zły wpływ 
na dzieci. 


SPRADZIONE SPODNIE. Po świetnej obro- 


nie wymownego adwokata, oskarżony o kra- 
dzież spodni X. uznany jest za niewinnego. 

— Jesteś pan wolny! — odzywa się trium- 
fująco adwokat do swego klienta, ale N. sie- 
dzi wciąż skulony na lawie oskarżonych, 

— Jesteś pan wolny! — powtarza na to 
głośniej adwokat. 

Wówczas klient nachyla się do ucha swe- 
go obrońcy i szepce 

— Panie adwokacie, niech najpierw świa- 
dek wyjdzie, bo ja te spodnie mam na sobie! 

HODOWLA ALIGATORÓW W AMERYCE. 
Wobec tak modnych dzisiaj wyrobów ze 
skóry jaszczurek i wężów, pomysłowi przed- 
siębiorcy amerykańscy,. zamiast trudzić się 
często niebezpiecznem polowaniem na aliga- 
tory w rzekach Florydy, tudzież Ameryki 
środkowej i południowej, i kosztownem spro- 
wadzaniem skór tych płazów stamtąd, poza- 
kładali hodowle aligatorów w Kalifornii. 
iQkazaoł się. żę w okolicach ciepłych. gdzie 
aligatorom można dostarczać środowisk po- 
siadającycii tak miejsca suche dla wygrze- 
twamia się aligatorów na słońcu, jakoteż prze- 
strzenie wodne, pozwalające im się nurząć 
] plywać, zwierzęta te rozwijają się szybko. 
Że zaś nie są wybredne pod weględem je- 
dzenia, żywią się chętnie padliną, której 
część, po najedzeniu się, zagrzebują na za- 
pas w mule i piasku, przeto hodowla ich nie 
jest też koszlowna. 

Farmy hodowli aligatorów  ssłądają się 
z wielkich działek, ogrodzonych mocnym dru- 
item, wobec czego latwo jest znaleźć jajka, 
składane licznie i zakopywane przez samice 
w kopcach ziemnych, i stosownie do potrze- 
by, regulować przyrost potomstwa. Nietylko 
skóra hodowlanych aligatorów, ale.ląkże ich 
gruczoły 'piżmowe, a nawet wnętrzności, 
z których także wyrabia się piękne, miękkie 
skórki, znajdują chętnych nabywców, co daje 
z hodowli aligatorów zyski poważne. 
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Przewodnik handlowo -informacpiny po Krakowie 


Najkorzysinicjsze źródła zakupów 
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Herbata Betona a ia 
« raków, ul. Grodzka 26, 
I „Raczką poleca 1078 


SUKNIE, KOSTJUMY 


ii 
Juliusz Grosse I eN 


Sp. 20 o. 
Kraków |79 cenach bardzo przy- 
atepnych. 
Rynek gł. 31 
| Srebro 
A. HAWEŁKA 
Kraków. Kynek gł. 34 |SREBRO — PLATERY 


ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE t. 
A. KOBYLINSKI, J. KOBYLINSKI 
IK. JARRA 


«Palac Spiski* 


HERBATA 
RANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatunka, aaj- 

lepazym! W paczkach 

ję, the kg. = Dla od 
sprzedawców rabati 


w Przewodniku. 


Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


— Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


DAWNIEJ: M. JARKA | Kraków — Palac Spiskl. 


Ogłaszaicie sią 
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Basztowa 11, Tet. 311 | 4064 „IFERSESS 


ul. św. Gertrudy 8, tel, 273. 
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Magazyn przyborów 


«== | Warszawski Skład 
przyborów totegraficz, 


„owej REIOTMY” | szewska 2. Tel. 1428. 


